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11 a ·ą 1•ówne prawa i s osunki 1niędzy nimi winny 
l1yć opa1•te na zasadach ełnego równouprawnienia 

I PI"ilZelllO, A..TI.en1·e- ST=A~--~L- NA-- ::!:~~7~z::y,~!~~~~0~~. ~~;a~~;i: jse~:I 
· 't tylko cechę 1 ktorych b1iak mnym narodom. 

- f „ - .,, Właściwości te stanowi? ów wkład, jaki wno-1 o I I n I si każdy naród do ogólnej skarbnicy kultury 
'-"""' _ _,, ____________ _,.,... ______ ~--------_.,,-~----· światowej, uzupełniając i wzbogacając tę skarb 

MOSKWA, PAP. - I c:;-encja Tass ogłasza f cy by go zlikwidować, trzeba walki o stwo- nicę. W tym sensie wszystkie narody - wiei l 
przemówienie Generalissimusa Stalina, wyglo rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni między kie i małe - znajdują się w identycznej sy
szone dnia 7 kwietnia rb. podczas obiadu na ZSRR a Finlandią i o utrwalenie tej tradycji. tuacji i każdy· nai·ód posiada równą donio-

słość, co którykolwiek bądź inny naród. 
cześć finskiej delegacji rządowej. Generalissi- Bywają traktaty równo1u·awne i 11ierówno-

Toteż radzieccy ludzie uważają, że Finlan
dia. mimo. iż jest ona krajem małym, zawie
ra len traktat jako kraj równouprawniony w 
stosunku do Związku Radzieckiego. 

mus Stalin oświadczył mianmvicic co nastę- 1nawne. Traktat radzi .cko-filtski jest trak
pujc: tatem równoprawn~·m, został bo"'iem zawar-

Chcialhym 1mwierlzieć kilka słów o zna- t3· na 1>odstawie caikowitc~o równoupra·•nie
czenin podpisanego wczoraj paktu przyjaźni nia stron. 
i wzajcmne_j pomocy mieclzy Zwią:i:l;:iem Ra- \Vielu Judzi nie wierzy w możliwość ist- Możemy znaleźć niewielu takich dzi?.,laczy 

1>olitycznych wielkich mocarstw, którzy by 
traktowali małe narody jako równoupraw- i 
nione z wielkimi narodami. \fielki naród i 
spogląda na małe narody z góry, z wyżyny. 
Niekiedy ci działacze skłaniają się do udzie-

dzieckim a Finlandią. nienia mii;d:r.y naradem wiPlkim a małym sto-
Pa:d ten oznacza zwrot w slosunkach mię- sunków opart;\·ch na riiwnouprawnieniu. Jed

dzy naszymi krajami. Wiadomo, że w ciągu nakże my. ludzie radzieccy uważamy, że ta
lat 150 w stosunkach między Rosją a Finlan- kie stosunki są możliwe i że tak być powinno. 
di<i istniała wzajemna nieufność. Finowie Ludzie radzieccy uważ:iją, że każdy naród o
traktowaJi nieufnie Rosjan, a Rosjanie - Fi
nów. Ze strony radzieckiej sprobowano w 
przeszłości rozproszyć nieufność, istniejącą 

między Rosjanami a Finami. Było to wów
czas, gdy Lenin w 1917 ro;,:u proklamował 

niepodlcgło5ć Finlandii. Był to z punktu wi
dzenia histoi"ii akt o wybitnej donio ·!ości. Nie 
stcty jednak. pieufn0frj p::z,c~ to ni romro
szono i nieufność pozostała nieufnością. 

W konsekwencji doszło między nami do 
dwóch wojen. 

Do [lJtelni~ów ~ra~J rn~l'ennei w 'olne 

Chciałbym byśmy przeszli od długiego o
kresu wzajemnej nieufności, w ciągu którego I 
dwukrotnie wojowaliśmy pomiędzy sobą, do 
nowego okresu naszych stosunków, a miano

Ustalona we wrzesmu 1946 r. cena 3 zł. za egzemplarz dziennika, od dłuż
;zcg-0 J z cz nie odpowła.dala za~ado n ·jo11 "j 1la "i · ·da niczcj. 
Utrzymywała się ona dotychczas między innymi i dlatego, że produkcji pism 
dokonywano za pomocą niedostatecznych środków technicznych, wymagają· 
cych już od dawna szerszej rozbudowy. 

Olbrzymi wzrost na.kładów pism codziennych w odrodzonej Polsce spowo
dował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej drukarskiej 
bazie technicznej. Przed wydawnictwami staje konieczność podjęcia wielkich 
inwestycji, aby móc . zaspokoić stale rosnący popyt na słowo drukowane. Inwe
>tycje te wymagają poważnych nakładów pieniężnych. 

vicie okresu wzajemnego zaufania. 
Zawarty przez nas pakt powinien rozpro

szyć tę nieufność i stworzyć nową podstawę 
stosunków między naszymi naroclami, stano
wiąc wielki zwrot w stosunkach między naszy 
mi dwoma krajami w kierunku zaufania i 
przyjaźni. j 

Chcemy, by zrozumieli to dobrze nie tylko 
obecni w tej sali, lecz i ci którzy znajdują 
się poza tą salą - tak w Finlandii jak i w 
Związku Radzieckim. 

Nie należy sądzić by nieufność między na 
rodami można było odrazu zlikwidować. Szyb 
ko tego nie zrobimy. Przez dłuższy czas po
zostaje osad nieufności i trzeba wielkiej pra-

Cw; erć rnil'ona za od ni " ów 
weźmie udział w tegorocznym 
nlłrodo•ym biegu na nrzełai 

WARSZAWA, PAP. - W Głównym Urzę
dzie Kultury Fizycznej odbyła się we wto
rek konferencja z przedstawicielami woj. urzę 
dów K. F., na której szeroko omawiano spra
wy związane z organizacją biegów narodo
wych. We wszystkich województwach powsta 
ły Już komitety organizacyjne, które z kolei 
zajęły się utworzeniem odpowiednich komite
tów w powiatach, w większości powiatów ko-

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym niezdro
we zjawisko, nazbyt niska 3 lub 2-złotowa cena dziennika zachęcała wielu 
>pośród sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu złotych za egzemplarz dzien· 
nika ,co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem nabywców, którzy widocznie 
Ltwa.iali, że nie jest to zbyt wygórowana cena pisma. Również i cena maku· 
latury gazetowej na wolnym rynku osiągnęła poziom przewyższający cenę 

dzienników. 
W tych warunkach Związek Wydawnictw Prasowych, reprezentujący inte

resy prasy w Polsce, uznał za niezbędne poddać rewizji dotychczasowe normy 
kalkulacji ceny dzienników i uchwalił podnieść z dniem 15 kwietnia rb. ich 
cenę ze zł. 3 na 5 za egzemplarz, cenę zaś gazet codziennych dotychczas 2-zlo
towych na zł. 3. 

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodzenie 
sprzedawcy, jest zaledwie 25-kroinie wyższa od ceny przedwojennej, a więc 
dziennik pozostanie i nada.I najtańszym spośród artykułów pierwszej potrzeby, 
lwłaszcza, że robotnicza prenumerata zbiorowa w zakładach pracy pozostanie 
nadal na niskim poziomie. 

Ustabilizowanie cen dzienników na uowej wysokości ułatwi wydawnictwom, 
w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej sprostać tym zada· 
niom, które stawia przed nimi stale rozwijające się życie. Dlatego też należy 
~ywić przekonanie, że podniesienie ceny dzienników spotka się z życzliwym 
zrozumieniem Czytelników. 

POLSKI ZWIĄZEK WYDAWNIC'I'.W PRASOWYCJ' 

mitety organizacyjne już powstały. Komitety D c t 1 • k Gł '' 
gminne są natomiast w stadium organizacji. o zy e Ili o' "'.6.T '' OSU 

Przedstawiciele poszczególnych województw „.., 
podali już w przybliżeniu spridziewaną liczbę . , . . 
uczestników na swoich terenacQ., dane te po- . Uchwdła Polsktel!o Zw1ązk~ Wyda w· ł TYCH MIESU'.:CZNIE. WYŻSZEJ CENY 
zwalają przypuszczać, że w tegorocznym bie- · mc!w !1rasowych ustala z. dm~m 15-j!'o NIKOMU POBIERAC W PRENUMERA
gu narodowym, w dniu 2 maja, weźmie udział kwietnia b. r. cen~ wszystkich memal j!'a- CIE NIE WOLNO. 
imponująca liczba około 250 tys. zet na 5 złotych. Ustalona obecnie cena egzemplarza 

Wyborv w Czechosłowacii 
30 llUOjO 

... 'RAGA PAP. Jak donosi agencja CTK, 
rada .ministrów na dzisiejszym posiedzeniu 
postanowiła przesunąć termin wyborów do 
parlamentu z 23 maja na 30 maja br. 

Na tym samym posiedzeniu rada mini
strów zatwierdziła projekt o:ftynacji wy
borczej, zgłoszony przez minisira spraw 
Wt'wnętrznych Vacława Noska. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU'' W ,.Głosu" na 3 złote w sprzedaży uliczne.i 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, maksymalnie przystosowana do możliwo
WLICZA.JĄC W TO ZAROBEK (RABAT). ści budżetu osobiste.l?'o każde_!?'o robotni
SPRZEDA WCY. WYŻSZEJ CENY ka, chłopa i każdego człowieka pra-cy 
SPRZEDAWCOM POBIERAC NIE WOL oraz jest nadal 7-krotnie niższa od cen 
NO. wszystkich innych artykułów pierwsze.i 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU" W potrzeby. 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ - MIEJ Redakc_ja „Głosu" wierzy, ie czytelni· 
SJ(IEJ f WJEJSKIEJ - USTALONA ZO- cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier
STAJE NA 2 ZŁOTE CZYLI 60 ZLO- ni swojej g-azecie. 

~enia małym narodom jednostronnej gwaran
cji. Naogól jeclnak biorąc nie są oni skłonni 
do zawierania z małymi narodami traktatów 
na podstawie równouprawnienia, nie uważają 
bowiem małych narodów za swych partnerów. 

Wznoszę toast na cześć paktu radziecko
fińskiego, na cześć owego zwrotu na lepsze 
w stosunkach między na zymi krajami, jaki 
pakt ten oznacza. 

S raty wojsk 
Cza • i·Szeka 
MOSKWA PAP. Według doniesień zGJlin, 

dowództwo naczelne armii ludowo-wyzwo
l„ńczej opublikowało komunikat, w którym 
stwierdza, że wojska Czang-kai szeka stra
ciły w ciągu lutego br. przeszlo 100 tysię
cy żołnierzy i oficerów. Z tej liczby przeszło 
60 tys. żołnierzy i oficerów zośtało wzię
tych do niewoli, ponad 30 tys. zostało za
bitych lub rannych, a 8 tys. przeszło na 
stronę wojsk demokratycznych. Oddziały 

demokratyczne wzięły również do niewoli 7 
generałów kuomintangowskich. 

Jednocześnie armia demokratyczna :Zdo
była 430 dział artyleryjskich, 2430 kara.bi.
nów maszynowych, 37 tys. karabinów ręcz
nych oraz przeszło 43 tys. pocisków artyle
ryjskich i ponad 7 milionów naboi. 

1000.000 zł. na budowę 
wspólnego domu 

Zarząd Główny Związku Za.wodowego Pra
cowników Przemysłu Spoźywczego w Polsce 
na posiedzeniu w dn. 11. 4. 48 r. powziął 

uchwałę WYASYGNOWANIA I.OOO.OOO ZŁ 

(milion złotych) na budowę Domu Zjednoczo
nych Partii Robotniczych i WEZWANIA IN. 
NYCH ZARZĄDÓW GŁÓWNYCH DO PO
WZIĘCIA PODOBNYCH UCHWAŁ. 

Jednocześnie zebrano indywidualnie 18.150 
zł od członków P1·ezydium l lłracowników Za
r-ządu Głównego. Suma. powyższa, na którą 
złożyły się składki członków PPR, PP§ t bez· 
partyjnych została ~łacona. do Miejscowego 
Komitetu Budowy Domu przy OKZZ w Ło
dzi. 

Zebranie Rad Zakładowych 
Zarnąd Związku Zawodowego Pracowni

ków Przemysłu Włókienniczego Oddział I w 
Łodzi zwołuje ogólne :zebranie Rad Zakłado· 
wych przemysłu wliikienniczego które od
będzie się w sali „Prz~dwiośnie" - Zerom
skiego 74 w dniu 16 kwietnia o _ . „:e 9-„, 
rano. 

Tematem obrad - będą sprawy zwiąeane 
z <>bchodem święta 1-go Maia. Obeenosć 
w~tkich ob wiązkowa, 



Str. ·2 Nr. ltr.t 

' 

Okól ik KC PPR i CKW PPS w sprawie kampanii p·erwszomajowei 
CKVv PPS i KC PPR wyda ły v. pólny okól- 6~ronnictw demokre.tycznych, 1deowo-wycho- P<>ez.1y ~arowe o raz robotn' <:y ma łych pów w obchodach Majowych. Komitety tere-

niJk w s.pr.aw ie k<ampdn 'i Pierwszomajowej. wawczych o.rga•nizacj;i mloozń eżowycli, o.rga- warsztatów, rz€'1Jlieśln;cy ! \' n r>we winny w tym celu por0'2lll%lrieć się z cxr· 
Okolnik zawliera w ytyc-z.n-e organiz.acyj-ne przy n i'l<l.cji „Słu:iiba Po-lsce", Ligi Kobiet, ZSCh i rą &ię bez.pośrednio na· punktach z,boirnvch. gan.izacjami chłopskimi i opracować 6'Z.CZegó· 
go towań obchod u tegOll'ocz.neyo święta orgal!lizac}i 5ip0łecz.nycli . Na anaJo.gicznych za- Na czele pochodów I-Ma jow ych kroczyć !owe pia.ny o'!"ganiz.acyjne. 
I Maja. sadach u twmzone :zostaną KomHety 1-Majo- będą W'S'pó1'ne poc.zty ze sztandarami PPR i Emblema ty, transparenty, proporce ! rz:tuT· 

In<Strukc je techn.iczne po,przed.M krótka oce- we we WSZ}"Slkich powiatach, miastach, mia- PPS , Zw. Zaw. i =tam.da.rem Narodowym, na- mówki n iesione w .pochodach Majowych za.
n-a traś<:i poliitycznej kampan ii P ierwszomajo- stecz.kach, osadach fabrycz.nyoh, zalkładach pra stępnie zaś poczty 6Zllan.darowe par liri demo- wie ra ć będą 5ymbcle jednoJi•tofrontO'We W' ce
wej. cy, w !Jlllinach wiejsk.icli i majątkach pań- kratycznych, O'l"garuizacji chłopskich i społecz- lu uwypuklenia jednośdowego char.aktem <ie-

„Swięlo 1 Maja - dzień mol>ilizacji klasy 6twowych. nych. mons lra.cji. Każda dzie1nica i kaidy !!:akła.d 
robotn iczej i wszys tldch sil demokracji i po- Swięto Ma}<:>we poiprredzi kampania wspól W dalsLej kolejruiści maszerować będą w pracy winny posiadać' po jednym tran151Panm-
slępu - c zyt.:tmy na ws lc;pie okólni'ka - jest nych zebrań kół PPS ~ PPR, oTaz OM TUR i irwartycli kolumnach iroibotnicy ~ ip.racownicy ci e z lias·lami jedności oTganic:z:nej. Przewi
maihifestacją mi ędzy'llarodowej 50Jida.rno.ści ZWM we wszystkich za.kładach pracy i ins1y- zakładów pracy. Na czele zakładu pracy tu:i: dziane są także w pocliodach tr~einty, 
mas pracującvch, walczących o pokój, wo!- łrucjach. Kampania ita stanie się czynnikiem z.a jX>Clltami sztandarowymi kro.czyć winni wykreay i ekspona:ty ilustrujące 05ią.gnięoia 
no-ść i suwerenność na.rodów. zbHżenia .ideolog!CZJileqo i organizacyjnego o- prrodownicy pracy danej faJbryiki, przy tym na produkcji, 0tra.z hasła w<i.l!ki o poikój, przeciw 

W dn.iu tym masy pracujące demonst.rować bu pailliii, czynniikiem mobilizacji do walki o zwiiska &Z'Clególnie wyróżniającycli <Się w pro- podżegaczom wojennym l d.em.askujące zabor· 
będą swą wolę i bo jową go·towość wyipel:nie- wykonanie planów produkcyjill.ych i podnńe- dulk:cji winny być uwidocznione na sipecja l- czość imperiia.liz:mu a.meryikań.skdego. 
nia zadań, sto jących przed całym !!la.rodem. s i~mie wydajno6c:i pracy. KC PPR !i CKW PPS nycll tablicacli i trd!Il61pa:reon.tach. Ooobne gru- W iece w dniu 1 Majoa oobęc!Ą się pn;ed po
w tym dni'll masy Ludowe j Polski d01konają I wrz:ywają do ro-z;poiwsze<:hnieinia zapoczątko'W'a· py w ramach dllielnic i zakładów pracy s taTio· chodem na miej'S'CU centraJ.nego punktu :z.lxl'I'· 
b.ilansu swo ich os i ąqn i~ć i zwycięstw". n~j prze-z ipos-zczególine rz:ałogi fabryczne akcji wić będą oddziialy Li,ogi KOibiet. Z całośc i pocho nego. Przemawiać będą przedstawiciele Zw. 

Okólnik KC PPR i CKW PPS s t.wierdza, że przy jmowani.a .zobowiązań o przedtermino- du wodręhniOIIle ze&tanie OR.'l'vfO, kolumna Zaw. obu partii robotn.ia.ycli, ora:z pneds1a
n.aj istotniejszą treśd ą św i ę t.a ma<S pracujących I wym wyk<>nan.iu ?!~ów produ~cj<i. w z.wiązku młodxieżo'Wla, ZW'M: ti OMTUR, ZMD i Wici, wici ele <><rganiz.acji młodzieiowych, także e
~· PoJ<S<:e jest w roku biezącym rprzygotowa· z na<lchodzącym swiętem 1 Maiia. '.kitóre ~ść będą w Qcażdym meregu obok sie- wemtuaJnie pT%ed.staiw:iclet orgiamizaicji chłop· 

nie połączenia PPS i PPR w jedną pairtię kla- Akademie !-Majowe winny być organl-ro- bie, oraz grupy ~ecjiaJne, jak np. 5jpO<rtowa.. skich. Łą=ny cz.as przemówień nie będxie prne 
sy ro'botnic-Lej . W dn iu 1 Maja klasa robotm· 1 waine wspólni-e · przez PPR i PPS i Zw. Zdw. Młodzież ak.ademick:.a. mM.,,emje w analo- kracz.al 35 milllllt. 
cza demonSota:owa ć b ędzie dojrzewają<:ą jed- w przeddzień Sw~ęta Majoweqo, zwłas'ZIC"La. w g!icznym 6Z'}'ikiu w od.rębnej grupie w iramach Po Wlieou odbędzie 1111!l pochód i pr7.emtm;z 
nośl: sze:regów obu p artia, jako swoje w ielkie 1Większych mioast.ach. W małych mie)scowo- ogólnej kolumny młodzieiowej. Na czoło ko· przed trybunami, 
osiągnięcie. Jedność klasy robo·tniczej będzi e ścia.ch .przewiduje się 11a:romia&t <>rg.alll.izowa- lum.ny młodzież.owej wysuwa się wspólny po- Okólnik kładzie także IM.disk na :rorga:n.i· 
.naczelnym mobi l izu j ącym hasłem akcji Pi6IW· nie akademii w dniu 1 Maja po zak'Ończeniiu czet ll"Ltandairów OM TUR, ZWM, Wici, ZMD, Z'Owarnie w dniiu 1 Ma.jill Jk'mych 1mpre-i arty· 
momajowej. pochodu. Plakat i o-dea:wa Majowa wyda.ne zo ZHP, „Służby Pollsce". Za poC'lltaani sztandaro- s-tycmych i ~owych n.a wol!llym powie-

Obchody Pierwszomaje winny równocze- staną W5pólnie praez KC PPR i CKW PPS. wymi mogą iść g~y orga.n izacji ,,Slu:i.by trzu. 
śnie uwydatnić w całe j peł· 11i prawdę, że za· W dniu 1 Ma}a od.będą 61ię tradycyjne po· Polsce", których ud"lial win!ien być r;pecjalnje W dągu oałego dni.a 1 Maja odbywać się 
cieśniająca 6 i ę jedność robotruicza umacnia i chody. Zbiórki u<::reSll.nilcóvr pochodu odbędą pociltTeś!l.onym. Na terena.ch wiejskich, w oorę- będzie zbiórka ulicma na odbudowę Wspólne
grunhije 60jusz robotnic10-chłopskrl. i jedność Slię w mie}oca<:h pracy, skt1d zwarte kolumny bnej gru'Pie maszeruje młodzież wrganizowa· go Domu pn;y'SZłej, Zjednoczonej Partii, M"' 
całej dem<ikracji polskie). Tegorocz.ne obcho- udadzą się n.a ws1>6lny punkt zborny miejski na w PRW. ganizowana przex Komitety Zbi6!rkoiwe złoż.o. 
dy Pierws-zomajowe z.atlokume1ntują dojrzałość lub gminny, w w:ielkich zaś mi.a:sitach - dziel- Okólnik CKW PPS I KC PPR ikł-adz!e duży ne z przed'S'lawicleli PPS, PPR, Zw. Zavr. i 
zjednoczenia ideologiczne go i orqan.izacyj!leqo nicowy. mic.i5sk noa Mpewnienle liC'ZIIlego udziahl chlo- TUR~ z ndzi<11lem organi~cjoi młodzieżowych. 
młodzieży na ipl a tf o rmie Służ.by Polsce L udo· u11 111111• 1 111 1111 r,1ar1~1rnim'1!11n111S11m1111m11111111l!l'!llllmlllW1'111!1111m1m111111 10m11111111111ff11fiim111M1111l!łl!rlli:tlllml'111nr;tmn1:1111ł'l1' i l111n11111 rn1111 1;n11 ' 1 11r1· ~' I " ! · 1· ,1wr· 1rr·m11mi1111iillilll'!l!miit!ll!iJlll:!liill!i!IJl1l'l1111111l!fll1:1m:in1111·.1111nm!'ł111IJllft 
wej. 

W do•bie narastającej zabO<Tcrości jmperioa
lizmu aaneryokańskiego ii nacisku reaJ<.cjj mię
dzynarodowej przeciw siłom wolności i poostę
pu l 6'Uwerennym !Prawom narodu, demonsbra· 
cje PierW!Swmaj'Owe odbywać s.ię będą pod 
hasłami: WALKI O UTRWALENIE POKOJU 
PRZECIW PODŻEGACZOM WOJENNYM, 
PRZECIW MIĘDZYNARODOWEJ REAKCJI I 
IMPERIALIZMOWI, PRZECIW PRÓBOM OD

Forster-twórca rzezi w Starogardzie 
Zastępy świadków opisują bestialstwa zezwierzęconego gauleitera i jego bandy 

BUDOWY AGRESYWNYCH NIEMIEC. 
W dniu 1 Maja masy pracujące Polski Lu· 

dowej zadokumentują głę'.>oką solida:rność z 
mas.amii ludowymi wszystik.ich ikrajów, walczą· 
cych o wyzwolenie 51polec.zne i narodowe, 6'0· 
Udarności 'Z bohaterską walką ludów Grecji, 
H:szpanii, Włoch i Chin. 

GDAfi'SK (PAP). - Siady masowych epe. 
kucji w lasach pod Starogardem starali się 

ukryć hitlerowcy, pa.ląc 6000 zwłok. O krwa
wych rządach wysłannika Forstera - Hosta, 
opowiadają świadkowie mieszkańcy Staro. 
gardu. 

Forster składa dłuższe wyjaśnlen1a, re 
Selbstschutz nie mógł pozostawać pod jego 
rozkazami, 1 poniewat egzystował nie tylko 
na terenie okręgu Pe.morza. Oskarżony usiłuje 
dalej przekonać Trybunał, że organizacja ta 

b.yla powołana i kierowana przez Himmlera. 
Sam Forster nie mógł rzekomo wydawać roz
kazów aresztowań, wysiedlania i temu po
dobnych repres.11., które sam „uważa za godne 
potępienia". Dokonywała tego policja na roz
kaz Berlina. Forster wywodzi dalej, iż te 
zbrodnicze czyny nie mi<!ły nic wspólnego z 
polityką narodowościową, którą on, jako gau. 
leiter, prowadził. 

Z kolei Trybunał kontunuuje przesłuchi
wania świadków. Swiadek Alfons Kuling 

Masy pracujące demon.s.trować będą 6'Wą 
niezłomną wolę dalszego po9łęl:l'iaruia serdecz· 
nej ·współpracy ze ZwiąZikiem Radz.iedcim i 
krajami demo.kracji ludoweJ. Przed trzecią rocznicą 

mas': l;~:::~ol:~=:~bro:ar:~r~~ so1•uszu polsko radz•1eck1•ego :;~~ęp~~v~~~~z.:j~e~t~:e~:~~~~ ~o~~: • 
gi gospodarczej państwa ludowego do wyko- W związku z 3-letnlą rocznicą zawarcia tetu organizacyjnego, w skład którego we-
nania myletnie.go planu odbudowy i planów 
produkcyjnych. sojuszu polsko-radzieckiego, która przypa- szli przedstawiciele władz, wojska, stron-

W głębokim poczuciiu jedności kla6a robot da na dzień 21-go kwietnia b. r„ na tere- nictw politycznych, wyższych uczelni, 
Ilicz.a Pol'5'ki demonstro"lv-ać będz::ie swoj.e przy- nie Lodzi oraz całego wojew6dztwa w dt"iu Związków Zawodowych, kuratorium oraz 
wiązan ie do u<Stroju i zdobyczy demok.r.acj<i lu· organizacji młodzieżowych i społecznych. 
dowe1·, swa. wolą maorszu do socjalirz:mu. tym jest przewidziany szerei uroczyi;tości 

li · i -'- Postanowiono, iż w dniu 21-ym b. m. od-Po chara:kterystyce treści politycznej kam· oko cznosc owy ..... 
· · Pi · k · 1 "· CKW PPS i będzie sJę w sali Teatru W oj ska Polskiego nann erwszomaiowej o o ni.-. 1'o'J'-s terenie Wo.kw6dzkiego Oddziału To-

KC PPR ustala szczegółowo fo'l"my orga.n!.za· -- uroczysta '.Akademia, która rozpocznie się 
cyjne obchodów Pierwszomajowych. Dla wła· wnnystwa Przyjaźni Polsko-R:>c1zieckiej o godzinie 15.30. 
ściwego pneprowadzooia jednolitego kierow· odbyło si~ specjalne zebranie, ~1święcone Przewiduje się takłe nrządze,p.ie uroczy
nicf:owa nad całości ą akcji Wojewódz. Komi- sprawom organizacyjnym obchodu 3-letniej stycll akademii na terenie wszystkich po-
{ety PPR i PPS w po.rozumieniu z OKZZ wy· · arci · I k az· · t' · · • 
Joni ą niezwłocz.rl'ie Komitety Pi~rw6zomajowe, r~czmcy zaw. a SOJUSZU po 5 • o-ra zie~- ~a _ow_p ~1~t wydzielonych oraz ośrodkow 
w skład których wejdą pT71edstawicie.Je annych I kiego. Wyłonione zostało Prezydium Komi· I mieJskicli. (p) 

Kiedyśmy przegrali poprzednią wojnę, 
straciliśmy prawie wszystko. Zachowal!śrny 
jednak najcenniejsze - zachowaliśmy nasze
go pruskiego ducha i wrodzone nam poczu
cie wyższości rasowej. Właśnie dzięki temu 
zdołaliśmy stworzyć to, co dziś określamy, 
jako narodowy socjalizm. To jest .)rawdziwy 
duch naszego narodu! I na tym właśnie po
lega zwycięstwo. Minęło dwadzieścia lat i by
liśmy znów zdolni 2agrozić światu! Ale to 
nie będzie przecież groźba. to będzie zwycię
~two, Launitzl Nasz o'bowiązek - oddać 
wszystkie siły, aby zwyciężyć! Ale, o ile, 
przypuscmy na chwilę, los nie będzie nam 
sprzyjał, o ile przegramy i tym razem, - co 
począć wtedy? ... Słuchajcie mnie uważnie, 
Launitz. Wtedy zrzucimy z siebie mundury, 
nałożymy marynarki i robocze kurtki, ze łza
mi w oczach będziemy oświadczać wszystkim 
i każdemu z osobna. iż jesteśmy narodem 
chłopów i rzemieślnikfrw. spokojnych miesz
czuchów. muzykńw i filozofów ... I, jeżeli zaj
dzie potrzeba. mv sami. wierzcie mi, Launltz, 
my sami powiesimy t akich. jak wy lub ja! 
Aby tylko nam U\\ ie rz:.-·li i tym razem!. .. Aby 
tylko uwier zvli' .„ A n M n iPi . krviac orzed nie 
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powołanymi spojrzeniami swój przemysł, re
zerwy ludzkie, za dziesięć, dwadzieścia, niech 
będzie za pięćdziesiąt lat, znów posadzimy 
geniusza narodu niemieckiego na białym ko
niu i wśród grzmotu i zgiełku walk pocwa
łujemy ku ostatecznemu zwycięstwu! Na sztan 
darach będą widnieć święte słowa - walka 
i śmierć, lub wielkie Niemcy! I niech mi 
wierzą, źe wszystko jedno z kim będziemy wal 
czyć - z bolszewikami, czy wegeterlanami, 
wszystko jedno, będziemy walczyć„. A wte
dy - drżyjcie, narody! 
Oczy. Rummla miotały ognie, głos nabrał 
piorunujących Intonacji., gęste krople potu 
zrosiły łysą czaszkę. Po wygłoszeniu tej ty
rady obersturmbahnfuhrer ze zmęczenia usiadł 
spowrotem na fotelu. Dorzucił już bardziej 
cichym głosem, nie pozbawionym jednak ak
centu poprzedniej afektacji. 

- Niech nam się tylko uda zagrać czułą 
melodię na harfie humanizmu.„ 

r znów głos jego zagrzmiał z całą mocą: 
- Pan powinien dobrze mnie zrozumieć, 

Launitz, - spojrzał komendantowi w oczy 
Rurnmel , - dobrze zrozumieć i zapa:r..!~ł'l/. 
wszvstko. co orzed chwila oowiedziałeml 

Iskierki jakich§ błysków mignęły w oczach 
Launitza. Powstał z miejsca wyprostował się 
po wojskowemu i rzekł uroczyście: 

- Zrozumiałem wszystko, co pan mi po
wiedział, panie obersturrmbahnfuehrerze! Da 
ję słowo honoru, że gdy czas nadejdzie, będę 
również o tym pomiętał! 

- Dobrze! - z !Zadowoleniem skinął gło
wą Rommel. - A teraz - przejdźmy do 
spraw aktualnych. Będę mówił o praktycz
nych wnioskach. W Berlinie zapadła decy
zja, że na wypadek naszej porażki już należy 
zatroszczyć się o organizację armii rewanżu, 
arznif, pozbawionej na razie mundurów, or
derów i armat._ 

Na korytarzu nagle dały się słyszeć czy
jeś kroki. Rummel urwał i zaczął się przy
shichiwać. 

- Tam ktoś chodz1, Launitz! - wyszep
nął. 

- Nikt nam nie będzie przeszkadzał, panie 
von Rummel - spokojnie odpowiedział Lau
nitz, - rozkazałem, aby nikogo nie wpusz
czać do gmachu komendantury. póki pan u nas 
gości. Słucham pana dalej .... 

Nagle ktoś zapukał do drzwi. 
- To napewno Heinz, - domyślił się Rom 

mel. - odłóżmy naszą rozmowę do jutra, -
drogi komendancie. 

Ale tym razem Rommel nie zgadł. Na 
progu gabinetu ukazała się smukła sylwetka 
Luizy Milller. 

- Mam do pana, panie obersturmbahnfueh 
rerze, wielką prośbę, - zwróciła się odrazu 
do Rommla. 

- Ośmieliłem się zezwolić !raeulin Mi.il
ler na skorzystanie z pańskiej obecności w 
moim gabinP<'iP. - rzekł Launitz, odpowia
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został wtrącony do więzienia w Starogardz.ie, 
jedynie z tego względu, fe był polskim nau
czycielem. W więzieniu starogardzkim osa
dzonych zostało 66 nauczycieli z powiatu 
starogadzkiego. Ludzi tych maltretowano w 
bestialski sposób, aż na koniec wywieziono do 
lasu szpardawskiego, gd'-1.E> kazano im roze
brać się i ułożyć w uprzednio przygotowa
nych dolach. Plutony egzekU<:yJne, złożone z 
członków or/Zanizacji SA i SS, strzałami z 
pistolet.ów mordowały ofiary. Mordercy mó
wili z akcentem gdańskim, który jest mu do.. 
brze znany. 

Następny świadek Marlan Zychskl, który 
przebywał dłuższy cza! w więzieniu w Sta. 
rogardzie, oświadcza, iż wszyscy przedstawi
ciele inteligencji z powiatu starogadzkiego, 
zostali wtrąceni do więzienia, skąd wywoź.o
no ich partiami do lasu szpendawskiego i 
iam rozstrzeliwano. Zdaniem świadka w le
sie szpendawskim zamordowano ogółem po.. 
nad 6.000 ludzi Ludzie ci byli niewinni, a zo
stali zgładzeni jedynie ze względu na to, iż 
figurowali na listach hw. czwartej ~py, 
którą Wtlerowcy w całości prz~iaczyli na 
zniszczenie. 

Swiadek pamięta, że grupa starogardzkich 
Niemców, wśród których znajdował się miej
scowy pastor oraz prokurator, nazwiskiem 
Reinike, udała sfę do FOl"Stera, a.by zapl'()te
stować przeciw nieustannym IDOl'dom. 

dając na pytające spojrzenie Rommla, - ma 
prośbę do pana. Jest jej potrzebny nagły 
urlop, - dodał cicho. 

Luiza podniosła koronkową chusteczkę do 
swoich ładnych oczu. Wiedziała dobrze, iż 
jest to najsilniejsza broń w ręku pięknej ko
biety. 

Niech się pani uspokoi, fraeuleln. Kie
dy przystojna kobieta płacze, to juź popełnia 
zbrodnię, bo psuje sobie oczy, - powiedział 
uprzejmie i z wielką kurtuazją Rommel, u
ważnie przyglądając się pięknej gestapów
ce. - Ale dlaczego fraeulin jest zmuszona 
zwracać się aż do mnie w tak błahej spra
wie? Czy Heinz sam nie może udzielić pani 
urlopu? 

- Naturalnie, że może, - odpowiedziała 
Luiza, ale pan Heinz zachowuje się ostatnio 
tak dziwnie, iż po prostu ... 

Zanim Luiza zdążyła dokończyć zdania, do 
gabinetu nie pukając wszedł Hein1_ Zmienil 
Si": nie do poznania, rozkoszując się zawczasu 
słodkim uczuciem zemsty. Oczy jego pałały 
triumfem, a pierś rozpierała duma, wypły
wająca z dobrze · wykonanego zadania. 

- Czy przynieśliście z sobą plany szybów 
naftowych? - zapytał Rummel, ze zdziwie
niem rzucając spojrzen:e na rozpromienioną 
twarz naczelnika gestapo. 

- Tak jest, panie obersturmbahnfuehrerze 
-Heinz położył żóltą teczkę na biurku. 

- Dobrze. Teraz możemy iść, Launitz, 
; opracować sprawozdanie, które przygotowu
j~ dla Berlina. W tym sprawozdaniu opo
w:adam o waszych sukcesar!;;, majorze Lau
•1itz. 

(D. c. n.) 
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ystry obserwater 
- znamy .z Pisma Swiętego ,,gł-Os wołającego 

a puszczy", Znamy z Wodnego czy Zielonegv 
!ynkn głos wołający: komu, komu, bo idę do 

J,Słuzba PelsGB" - sik łą życ:a odzieży 
lomu„. Znamy leż z fal eteru głos wołający: Komendant Główny organizacji młodzieżowej „Slużba Polsce", pU<. Edward Bran_lew· 

płk„ E. Bra ievvsl~i 
U ażdv hufco wy oddany „Służbie Pol
it Ev."e", k tóry może po1>tępowaniem swo· 

im i pracą służyć za wzór kolegom, będzie 
mogt zo:.tać komeuda.nlein.i1ufoa potl waru~
kiem, że wykaie się zdo.Ji10Ś<:iami o:ganJ.zacyJ• 
nym1 i pr.zejdz~e specjalne wyszkolenie w c11a• 
szym Centrum W)"Szko!enid lub na 51pecjał· 
ill)'Ch ku.r5ach w woj2wóda..kich oś.rodkad1 ivy
f;zkoleniowycl1. Ale n ie tylko komendan.telll 
hufca moina zost<J.ć. Dla :udolnych i pracowi• 
•tych jednoote-k droga do najwyższych tun:k~j:i 
i sto-pni w organi:z,ac ji jest otwarta - od ,:in· 
s·!tru.ktora powiatowe-;io <lo i.."'lslru1dora Glow· 
mej Komendy, od .k.omendanLa po·wi.atowego 
do wojewódzkl<!go i wyżej. 

"1ywia.d z 
follo, ~allo, .:..; Amery;;a:·· . ' sl;i lld:z.ieli ł przedstawiciel<YY.'i Robotniczej Agencji Pra.130Wej wr~iadu na !ei:iat St!U~· 

G1oc1a mo1ego przy1ac1ela I<az1a, dama st011 Jury organizacyjnej i możliwościach awansu spolecznego młodziezy w „Służbie Polsce . ""L .,anacyjnej daty, wielką wagę do tego 1 

~tatniego „giusu" przywiązuje: j - Jak przedstawiać się będzie strukfurn wiaitu kieruje razem 'Z resortowymi inst.ruJdo· 
- Dużo - powiada - można się z audycj; „Służby Polsce"? rami Powiatowa Komen<la Służby Polsce-, J..."'tó· 

Voice of America" („Głos Ameryki") dowie· N aj.niższym ogniwem organizacyjnym ra po.d.lega Wojewódzkiej, a ta z kolei Komen 
eć„. S. P. jest ipatrol .składający się z czte- cizie Głównej. 
- O Ameryce? - pytamy nieraz z Kaziem. rech junak ów i patro~awe.go. Dwa do trzech - Ob. Kome-ndant wspomniał o resor/o· 
Ciocię to pytanie nieco konfuduje. patroli twoJ'Zą drużynę 'Z dowódcą 'Patrolu na wych J;istruktorach, proszę wyjaś..nić nam do· 
- No - rzecze - o Ameryce to w „Gfo· czele. Mlodz.ie·i; sku.p:ona w dwóch, "l'l'Zględ;nie kladniej ich rolę J komu podlegają? 

e Ameryki", trzeba przyznać, anl słowa, ale trzech drużynach s·tanowić będzie 'Pluton, kJtó· D la jak najlepszego wypełniania zada1i 
to, proszę wc.s, o Polsce np. sporo informa· re.go kierownictwo ześro.d'kowywać się b~zie -.;tających przed nami ustawa przewi· 

c/I ~potykamy. Ile razy, uważacie, posłucham, w oscbie podhukowego lub !hukowego. Wyż· duje iitwonenie 1zw. Biur lub Wyd"Ziałów Mi· 
v.e coś ciekawego wyniosę. Sami chyba szą jednostką organizacyjną będzie hufiec. ni&leri<J.lnych ,,SP". Takie p-0wstają np. przy 

111\l' Jecie, za granicą wszystko lepiej wie· Pracą jeg-0 k ieruje .komendant hufca przy po- Min. Ośv.i<J.ty, Rolniotwa, Pn:e.mysłu, Admi· 
Uf!„. mocy szefa ~ufc.a. n:stracji, Odbudowv. Komunikacji i innych. 'a nic się zda]y nasze wyjaśnienia, że z o· · _ _, 'ki 

d · „ p 1 ł Oto s topnie, które uzyskać może każdy mło Biura te mieć będą swoje odpowieum · w WO· ~ „wie zą zagramc:zną o o sce, zw aszcza, d . , . . l J·ewództwaoh i pow:.a tacb. Np. Biuro Mrn. O· ll chodzi O· „Głos Ameryki" czy BBC (czyli OCJdilY wyKazuiący s:ę wzorowym pos ę.po· 
waniem w S. P. światy mi-eć będzie wyd-z.iały w Kuratoriacl)., a ~los Anglii"), , sprawa b. mętna i celowo nie- w powiartach an-s-truktorów, Ji:.tćrrzy w porozu· sta. Ciocia 1'est uparta i oświadcw: w npo· W zależn-0 śc i od ro<lz<1 ju zaj ęcia i n<1uki 

· mieniu z komendantem kierować będą prac4 'li „propagandy" jesteście i już, a ja tam ml-0dzież tworzyć będzie róine hufce, a WJęc: 
' · · · l k I 1 w hukach -szkol'l'l"'Ch. To zróinicz.kowanie po· nranJcy będę wierzy/a i basta. mę,;tUe i żeno1<1e \Ulce "z o ne, przemys owe, 1 

" · -'· k ' d · h · t trz.ebne jest ze wz.glęc:!u na różny po;i:: '.om l rói:· Ale wczoraj' tośmy ciocię - ozima jej wia· wiejskie i m1ej""'ie. Przy az ym z me 1'5 • 
d k l · ł · ne zooteresowanie młodzieży. - fatalr.ie zastrzelili. nieć bę ą ·o a sportowe J -p.racy spo eczn.ei 

- Nieprawdą jest - krzyknął Kazio - :ie samodzielnie iPrzez młodzież !kierowane. Szko· - Czy hufcowy może zostaó komendantem 
b IuclJa „Głosu Ameryki" i „BBC", nato· leniem i pracą huków na tere.nie całego po- lmi~a1 

!lSl prawdą jest, iż wolno cioci słuchać tylko 
o kwy".„ Na szpaltach .ara!!!! 
- l\'Jeprawdą jest - zawołałem w ślad zn 
zieni - że pani posfoda prywatny własny 

:ampowy „Super Teleiunken", natomiast 
„,vdq jest, że korzysta paiti z głośnika, p-020· „Bankruci nie chcą s ą • • H IC.u 
ającego pod kontroią specjalnego „funi;cjo· 
rhsza kulturalnego". 
- Żaden Polak nie może sobie kup;ć wla· 

'!flO odbiornika ·- ryknął Kazio, a ja llzupeł· 
'em tę ,,prawdę" niemniej głośnym: - Rtą.i 
Iski n.ie pozwala, aby ludność słuchafrl c:ze· 
ś in;iego, nlż z góry wybrany przez niego 
gram„. 
Giocia popatrzyła na nos jak n-a W'.lriatów. 
- Upiliście się obaj - oświadczył:z stzro· 

- i dlatego pleciec.fo niestworzone glup· 
'!J: \Vypra.szam sobie zresztą podob!le idio· 

c;ine żruty. 
~- To nie ldiQlyczne żarły - odparliś1JJY 

.ór~m - to „murowana wJadomość". Zagra· 
zna. Sam organ Stolicy Apostolskiej to na· 

~!. ,psserwatore Romano", 
E, to chyba Jtiem-0żiiwe - oburzyła slę cio· 

a, ol:? kiedy na własne oczy przeczytała ko· 
unlJ;at apostolski o „terrorze radi-0wym · w 

IO!.!ice, spojrzała na nas z wyraźnym zmie,sza· 
m. 
- No, I cóż - spyla/ z uśmiech;im Kazlo·
ii teraz ciocia o bystrych „obserwol(lracJi" 

grąnicznych? Nieprawdaż, że dostarczają 
!ekawych" wiad.omoscl o Polsce? 
W odpowiedzi 11-0 to ciocia rzuci/a z pasfq 

munlkat „Osse-n,vatore" na podłog;:, a jed· 
eśnie przekręciła oslentccyjnie wskazówkę 

·E.gn „Super Telęfunken" z „Londynu • - na J 
· ódż". E. Tam. 

' 

P-0d powyższym tytułem znajdujemy w „Ku l 
ri•erze Popularnym" artykuł tow. Tadeusza. Soł-
1ana mo.bilirujący dzi<J.łaczy socjafu;1tycznyich 
do walki przeciw pra:Wicy, pn.ee.iw jej &7'kod· 
liwym ideologicznym i faktycwym koncep
cjom. 

Tow. Sol tan słusznie demasku ie irozdmuchi· 
wa.nie przez prawicowców faktyezn.ie j.uż nie 
istniejących .róinic mi~zy PPS-owcami i PPR· 
owcami, aby opóżn.ić 61Jrawę jedności orga· 
nicznej ruchu rob(l>tniczego w Polsce. 

Tow. Sołtan pisz-e: 

RÓŻNICE, KTÓRYCH NIE MA 
„Narasta, zwłaszcza wśród bardzie) 

świad-0mego aktywu zrozumienie, iż wszy
stkie niemal różnice między PPS i PPR, po 
legające głównie na odmienności stylu 
pracy 1partyjnej, zostajq wyrównane na 
plaszczyźnie koncepcji jednej i jedynie 
slusznej z punktu widzenia interesów ca
łego ruchu robotniczego. 

Rówi:zocześnie staje się widocznym, że 
tak częste dotqd wyolbrzymianie tych rói
nic i zamaskowane próby czynieni<1 z niclt 
przedmi-Otu zasadniczych „programowych" 
dyskusji, były w •Większości wypadków 
niczym innym, jak tylko jednym z obja· 
wów only jednolitofrontowej działalności 
prawicy socjalistycznej, dążqcej za wsze/· 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR 

Ą jeszcze wydaje mi się, tak niedawno byl I d'.'!sant w Królewcu i Gdyni. Nie śmiałem za_ 
·ze5!eń 1939 roku. Staliśmy. Było nas przeczać, ani głośno rozmyślać, ponieważ nie 
adziesląt tysięcy zabranych do niewoli chciałem psuć nastroju. ,„„ chałupie spotka
przedpolach Warszawy, Przed nami defi. łem się z „Jankiem Długim" (Chełchowskim), 
·;iła armia. Olbrzymie autobusy dżwigały sekretarzem obwodu kieleckiego Polskiej Par
awych resorach tysiące uśmiechniętych tii Robotniczej i „Marianem", który przyje

•Terowców. Za nami plonąła walcząca reszt- chał razem ze mną, by „powojować" w par-
\ swych sił bohaterska Warszawa. tyzantce na tych terenach. Ustaliliśmy we 

Si.ukano przede wszystkim „Juden", ścią- troje, że przeniesiemy się na melinę d.cy 
o biżuterię, zegarki. Patrząc na te tępe, okręgu A. L, „Zygmunta", w celu opracowa. 

:eludzkle twarze, zrozumieliśmy że wróg jest nia planów działania. Teren Kielecczyzny po
. zv.·ci;lędny, że ugnie się tylko przed siłą. siadał trzy oddziały: „Brzozy'' (obecnie mjr. 

ej siły wtedy nie posiadaliśmy. Zdawa. „Brzoza" - zastępca Szeia Woj. Urzędu B.P. 
Y sobie sprawę, że hitlerowcy mimo opo. w Kielcach), „Góra~a" (obecnie mjr. - pra. 

· ja'ki jeszcze Armia Polska i wraz z nią co>vnik aparatu Bezpieczeństwa) oraz „Wrzo
ność Warszawy, stawia, wejdą do wrót sa" (z.ginął w listopadzie 1944 r. w walce z 
licy. Niemcami). 
Hitlerowski junkier kopnął mnie swym Doszliśmy do wnio·ku, że należy zorgani-

~<>rem za to, że - jak sif' później domy- zować z tych oddziałów Lwartą jednostkę bo
:lem - nie stanąlE:m na baczność, gdy oglą. jową, powołując garnizon pod broń. W tym 

m1 „fizjognomię" i przetrząsał moje kie- dniu zapadła uchwała, że jednostce damy na
nie. Scena ta wryła m. się głęboko w pa. zwę „I-szej Brygady Ziemi Kieleckiej". 

• '. To byl rok 1939. Najważniejszym zagadnieniem do rozstrzyg. 
A teraz uciekają . . . nięcia była broń, której tak mało posiada-

ką cenę do wbicia klina między obydwie 
partie robotru'cze. 

FOR...\.fY DYWERSJI 
Wachlarz środków, slosowanycll pnez 

elementy prawicowe, był bardzo szeroki. 
Tak, jak różne formy p1zybierała prawico
wość u różnycli działaczy, tak leż zróż· 
nicowane były formy i stopień szkodl.iwo· 
ści ich oddziaływania". 

Tow. Soltan ipodkreśla słus:mie konieczność 
Zidecy<lowanej w<J.lki z praw.!cą socjalisty>c:Zną 
i śmi.ałego oczyszcza!llia PPS od prawicowców 
i pozostałości ich adeologicrnych koncepcji: 

· Oczyszczaniu organizacy /no-personal-
nemu towarzys.zyć musi oczyszczwfo ide
ologiczne naszych szeregów. Droga pro· 
wadzi przez wzmożenie wspólnej między
pariyjnej akcji szkoleniowej i planowej 
akcji prelekcy jno-pr-0paga.ndowe j. 

Tow. Tadeusz Cwik, sekretarz CKW 
PPS, stwierdził wyraźnie na zebraniu .ślą· 
sko-dąbrowskie-go aktywu obydwu partii: 
„Prawicy nie usuniemy na tyły, lecz zl.'k· 
widujemy jq". Znaczy to więc, że przesu· 
nięcia pe.rsonalno-o.rgarJzacy jne posi'.ldaią
ce często swoje oibrzymie kluczowe zna· 
czenie, nie wyczerpują sprawy. Likwidacjo 
pr..awicy musi być bowiem pełna i obejmo· 
wać wszelkie elementy jej działania. 

oraz na konto lego, że Niemcy są gnani ptzez 
naszych przyjaciół powinni postawić trochę 
„ognistej wody", gdyż jeszcze dziś wyrusza. 
my w teren. Natychmiast znalazła się butel. 
ka tzw. „kontygentówki" i kawałek usmażo. 
nej „szperdudy". 

Pod wieczór wyruszyliśmy na południe ob
wodu w okolice Staszowa. D-ca okręgu kpt. 
„Zygmunt'' otrzymał rozkaz: „Miejsce pasto· 
ju dla wszystkich ocidz.iałów w okolicach 
Staszowa. Termin i;rzybycia - 36 godzin". 
Wyruszyliśmy nocą. „Janek", „Marian"; ja 

po dwóch łącznikóV\, którzy znali teren Kie
lecczyzny, jak swą rodzoną zagrodę. Następ
nego dnia w południe do.Aliśmy do wsi. Łącz
nicy poszli pierwsi zbadać sytuację. Za kilka 

- Może jeszcze coś o brygadacl1 „Służby 
Polsce"? 

Jedno po.dikreślen.ie. Brygady to tylko 
wą;ki odcmek nais.z,ej pracy - <:(> 

prawda b. ważny. O bry~adach mówiło się już 
n ie mało i nia wątp i ę, i e c.ala nasza młod:z.ie'i: 
wie już . dz:s ~aj, co w .tym roku robić będzie· 
my i w jakich okol.ie.ich. 

mieJ5()(1Ch 'Przeznacwnych na postój bry· 
gad ustawia 6;ę już namfoty, buduje :kuch 

Jl ie, punkty 6anitarne. Zwozi si-ę żywnooć. Fa· 
bryki wykańczają mun.dury. W brygadach 
młodzieży n ;c n~e -v:J.braknie, Po 5-g-odz.irulej 
tylko, ale "Wytężonej pracy czekać ją będg..e 
obfity posiłek, 5p0il't, roz.r}"w.ki i nau.."-a. Mło• 
dzież zwiedzi kawał PoJ~i i p<JWJa nowe ży· 
de, nowe śrn<lowiska, no•.va miasta ~ porty. 
Myślę, że kim.o, teatr, radio, W%1EWY ZE.6µołów 
artystycznych, wycieczfti i inne ro:mywki w 
w01lny-ch c..'iwilach, a przede wszystkim zdrowy 
humor i pogoda ducha, iktóra cechuje rz.a.w6ze 
młode p-Otk:olenie, slwo.rzą olbiekty;wne warunki 
dla uzy~ania najwięk:,.zych 03iągnięć w pra· 
cy. Nie wątpię, że nasz.e bryigady dadzą no· 
wych, ml-0dych Fls trowsk1ch, d>la których już 
~eraz pray~04towuj€lily cen!lle nagr-0dy. Myślę, 
że młodzież wielu rzeczy nauczy się w hry9a· 
dach, a co najważniej;;ze, zdobęJzie wie.le do· 
świa<l.cz.eni.a życiowego. 

t\ regulamin'e powjem krótko. Jak w każ· 
U dej wielkiej org<!'llize.cji, tak i w naszych 

brygadach .panować będzie wzorowa dyscypli· 
na - nie beizmyśln.a, pruska - aJ.e świad-oma. 
Nie bę<lzie ona w !Il;czym hamować linicjaty· 
wy młodzieży. Wprost iprzeciwnie. Pr.zew1du· 
jemy, że w brygc:dach każda kompa.nia wybie· 
.rze Sąd Koleżeńeki, który 1ro2„palrywać będzie 
przekroczenia kokgów, ;i ponadto przewi-Ou· 
jemy zarządy pnodowni.ków kompanii bala• 
uionÓW i brygady, które zajmą się WS(PÓłW· 
wodnictwem w dz.ioozinie nauk i i pracy, spor· 
tu, .imprezoami lrnlturalno-rozrywkowymi i ca• 
łym swrngiem im1y~h spraw. Za;·ządy pr:zo-
C:.Own:kó w wylon ią Jliewątpliwie talenty zdoi· 
.ny-eh org::nizatarów, k tórY'rni zaopiekujemy si ę, 
Chcemy bnwiem, al.Jv każdv junak lbył vr ipr'ly 
67.ło ś<:i 6połenni klem , d.'tiah.czem, świadomvm 
obywatelem o <:z; 11ne j po>Stawie wobec życie. 

Wyw i·ad pn:eprowadri:iła 
S . • Stanis.lawskn 

w okolicy. Odchrząknął. podciągnął poły ma. 
! yna ki i z całym na:naszczeniem odpowie. 
dział: 

„Podobno już koniec 7. hyclami. Dziś w no
cy na południu wyraźnie słyszeliśmy artyle
rię". 

Rozmawiając ze s tarym, wysłaliśmy w mię
dzyczasie łączników, by się dowiedzieli, jak 
jest,z naszymi oddziałami, czy rnoi.e już któ
ry z nic..'1 przybył. 

Nasza go~posia miła i gadatliwa kobiecina, 
widocznie dość często przyjmowała tego ro. 
dzaju gości, bo nie mówiąc ani słowa zasta. 
wila stół kartoflami tłucz':mymi na miazgę ! 
k ilkoma dwulitrowymi garnk ami z_~iadłego 
mleka i bez zbytnich ceremonii zwróciła się 

,.Aniek" - sekretarz okręgu PPR, który liśmy, lecz wyba'\\il nas z kłopotu „Zygmunt", 
·zectł ini na spotkanie, a 7. którym 7.apo- który oświadczył, że przed kilku dniami zrzu. 
'l mnie prred kilkoma minutami łącznik cono grupę kilkodziesięciu ludzi z radiostacją, 
··były ze mną z Warszawy szturchnął nawiązano już z nimi łączność. Podobno -
,e w łokieć: „no, chodźmy, towarzyszu, jak nam donieśli z terenu - szukają oni do. 

Sztab Obwodu Nr 3 Kielce· 
Ja.nek, Marian, Zygmunt, Kornecki, Zemsta J Jn. 

chałupy". wództwa A. L„ ponieważ do jego dyspozycji minut przyb:vli meldując, źe wszystko w po. 
Z~ws~ąd przychodziły meldunki, że Armia zostali zrz.uceni. Ucieszyliśmy się bar*:o, że rządku. Weszllimy do biednej, lecz schludnej 
d1J eka doszła do Wisły. Inni znów opo.. nam. tak dobrze „klapujp'', zaproponowaJiś.

1 
chaty. Gospodarz przyjął nas b<1rdzo życz!i. 

adali, że SowiPci minęli Kraków i w::ilą na my „Zygmuntowi" i ~ekrełarzowi OK PPR wie ,przyglądając się obcym mu twarzom, 
towice, że, podobno, wysadzono olbrzymi „Antosiowi'', ż~ jako i:ospodarz tego terenu, Zap~talilm~ starego ~ co słychać we wsi l 

• 

do nas: „no, unęczyliśta sie, trzeba więc po. 
jeść, bo to niewiadomo, gdzie w.as jutro ooiad 
zastanie". N ie daliśmy się wcale dwa razy 
prosić. Mleko na dz.isiejszy upał ,było nii'J.adla 
przysmakiem. 
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,,,Geyer wcy" Ju · z ·„. ir · r szy krok 
ku realizacji Y.edności organicznej PPR i PPS 

P . l . tł 'ł ak 
r~e-z :'l'rn!. e rn1e~1~y wspo pra,ca. między l wienil organ:zacji, rea.'.<tywowarJ,; j('j człon· N!e ulega wątpliwości, że energia, z j ·ą 

organ1zac;anu PPR 1 PPS w PZPB l',r 3 mocno k6w, by w ttn , 'osób wpro•„. clz:ć do nowai towa:zysze zabrali toię do pracy, a co najwa21-
kulała. Istniała 61.ÓSitka m:ędzy.partyjna, która ZjedLo<:"Zcr.ej Partii Robotn:czcj el!>mr'.lnt war· niejsze - dobra wola, ch~ć współpracy I wza. 
naw~t co pewien czas z?ien:la &ę, omawiała tościowy, pohl;•cznie aktyway, gotowy do wal jcmne zaufanie, jakic{lo świadkami byliśmy 
t~rm.1n ~póln~g:> iebran111 ~lonków obu pa•· ki o 171leresy kla,;y robotniczej. na <Jmawianym ubraniu, są dostatec-zną rękoJ
tin, jednrak aM JMno zebranie nie d<JoSzlo do Dy.;.lmsja, ]°'ka toczył.a s'e 1H z.ebran'u, by- ruą, z.e towil:rzysze z PZPS Nr 3 nie pozostanq 
sk:u~U: „ÓWCZS'STly '!>TZ0Wodniczący lokalnej Or- ia doboil11ym dowodem, że współ)>T.1Cd obu Or- w ty/~ 'Za innymi łódzkimi Organizacjami par• 
gamtaq1 PPS Grabowe.ki, prz-e<:iwnik jed.Mli- g"1nlzacji wzmacnia kaźclq z nich: peperowcy tyjnymi i że 8-tysięczna załoga Geyera okaże 
t~<i tro-ntu, u wsze w O-statniej chwili wyT!I! i· i pe;>~owcy dX:elil1 rn~ wzajemnie swo:ru do- c.ię jedną : przodującyc.h pód w-zględen1 dojna 
<lyw~ł "ważni\'.' przycrynę dla „?dloi:.2nia" ze· &wisdćzMittn organizacyj!1ym udlielali sob!e łości politycmej. 
brarua .. Zebraru<1 odkla~ano w rue6końcionost, wzajemnie rnd i wskazówek, przejawia.;.! w;el- Na zebraniu I<'.om.itetu Vv'spółpracy omawia
u~gatln~3.D<> nowe tent11ny, by ponow"liO ~eh ką troską n;o tylko o d<Jbro swojej organiz.a· no r.Jwniei S?tawę olx:hodu Swięta Pierwsro
me 1fotrzymać. CJi partyjnej, l~z również: o o·rganlz.ację brat- majowego· i podjęto szereg ważnych kroków 

To, co się cl-zieje obecnie w całym kraju niej partii, elewem - radzili, jak prawdz:w: dla urządzenia tego Swięta pod znakiem zbll
~- ter.oo-ie ruchu robotnk"Lego, p~d ku jedno- czlon.kowio przyszłej wspólnej partii. iającej się jedności organicznej. Ponadto po
so, Jaki 09arnął naj~ern~ masy !)~peśow- Rzecz jasna, że na jednym zebraniu nie u- stanowiono odbyć w najbliższych dniacll wepól 
ców i. p~r<?Wców, nit:. mcgly na~ wirwołać dalo ;;ię z!i.kwi<lować wgtys·lkich <Xl.łogów, żci na zebraruie ogólne członków obu pa:rm, by za 
oddfor1ęku rowniei u Geyerowców. Kierow- ~arówno pepe~;owców, jak i peperowców z znajomić szerokie masy partyjne z n&wym eta 
nictwo O.rgdnizacji pepeeo,v6kiej, które uwol· PZPB Nr 3 czeka jeszcze dużo ro.boty, aż uda pero pol6kiego ruchu robotniczego. J05t jasne, 
niło 61i.ę już od GraooW!lkiE!9o, zabtalo się do im f-ię stworzyć tmrawnie dl?iałsjący mecha- że nic i nikt już teraz nie przes-z.k.odzi temu 
likwidacji jego MOutnej ~uśdzny: nowiątalo nizm współpracy. irozutniale jest również: - i każdemu następnemu wepólnemu zebraniu i 
ser<lettny kontakt z or~aniZ-11cj4 peperowsk ą wobe<. dotychczasowego braku ws:półpracy - uważamy ?A calkowi<:ie pewne, że współpraca 
i w wykonaniu uchwał KC PPR i CK\'./ PPS opóż:Jienie w wykonywaniu uchwał wladz na- PPR i PPS n.a terente PZPB Nr 3 wchodzi w 
oba k0o:n:i.tely fabxy>C»ne utworzyły Komitet czelnych partii. zwlaszcui ~Jiórki pieniędzy nową fazę, koruie<:z.ną dla O'Siągnięci~ jedno-ścl 
W&pólpracy. n.a Wspólny Dom. organicr.ncj. 

Na odbytym przed kil koma dni.am i pi~ rw- lllll:H:l''t 1 1 .1· I' 1rt 1 ·11 I ·HU lTl'l~I.~ 11::n. l\iltl'1.1:J-;J':r::ncr:r:lrnllllr.t:rr.nr1ruwn::i;111cli:l:111nnr..1:.ru TIJl'Tfl::t!ll· l·:t!li11Jililll!mn1q.~1,;i:;m:n 
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„.w tym roku wyremontowane zostaną grun. 
townie Miejskie Zakłady Kąpielowe pray ul. 
Kruczej 11, Mielczarskiego 11 i Wodnej 25-
Komisje techniczne Qkreśliły' jut w związku 21 

tym zakres remontu. 
„.apteka M!ejska na ulicy Legionów. :r kt6· 

rej konystało tysiące pacjentów, posLadałi\ 
dotychcżaS' bardzo de warunki. Mając to na 
uwadze, władze miejskie przeniosą ją na Piotr 
kowską 113, gdzie dzięki wzorowym urządze
niom stanie się najnowocześniefS<Lą apteką „ 
Łodzi. 
„.mieszkańcy 9-go. 10-o t 15-go K9!11ł~rła

tu odetchną niedługo z ulgą, Projektowana 
j~t bowiem na tych terenach budowa 3-<h 
nowych studzień publicznych 

.„gmach Opieki Społecznej PI'EY m. :Z:mdz 
kiej 11 oddany zostanie Wydziałowi Zdrowia. 
który zorganizuje kosztem 10 milionów :.Uo
tych pierwszy w Łcdzi wzorowy ośrodek 
Zdrowia· 

•. niedługo powiększy si~ licrzba stacjt Opie
kł nad Matką i Dzieckiem. których vr mle 
śde potrzeba 15 W najbliższym czasle otwo
rzona zostanie nowa stacja, która mieścić sią 
będzie przy ul Łagiewnickiej. · 

„.od czasu wprowadzenia pre:ez Związki Za· 
wodowe, Organizacje Młodz:iei:owe l W~jsko 
ulg dla koreystających z Zakladów Kąpielo
wych, liczba kąpiących się w Łodzi osób 
wzrosła trzykrotnie 

~Jmltl:tmil01jfa1nlallillli'l"'IA""llii""!4""'ilł'"'.1.""rn""1"'! •~lT'Jl'n,I jjJ.!iHt.aiit:IDWB 

szyin po9i.edzeniu Komitetu W~łpracy ujaw· 
niło l!ię w ł!lposób wyraźny, do jakieg:i &t<>pnia 
an·tyJed..'1olitofrontowa działalność Grabow
eidegl'> dokonali! spu.stos1.et1 w lolt.c!ne J orga
nit.acj.i partyjnej PPS. Zma.lala i.Jość cz.łonk:iw, 
nast11:P-lfo ogólne r~rz~żettie i bt'łk wsz<l.Jk:H~j 
ak1ywoo$ci pattyjJJ.ej. Na 7ebra."1.iu tym towa
rzysze ~ PPS dali wyraz &wojej ambicji o•ły· 

K ólestwo egzotyc~nych zwierząt 

Ogr 'd ologiczny chlubq łodzia 
Wiele nowych okazów i atrakcJe dla zwiedzających 

odczyt 0 Mazurach Ogród Zoologiczny - to przedmiot dumy krainy j&St c1yr. Dukwicz, który zna wszystkie I alrykaltska, ,,na:rkomanka", jak ją ża.rfubliwie 
W niediielę, dnia 18 b, m, 0 god:i: 19·ej od- kaźcfago łodzian.ina. zwieczęla, do !każdego zwraca 6'ię po im:ie.ni'll, nazywa dyrekto.r, wciąga z rot.:k.os.zą .k.łęb-r rly-

będzie się w sali przy,kościela Polskiej Parafii J.:tk wszystkie ogrody zoologiczne świata, zna !<:h upodoballlia, niekiedy dość oryginal- mu z pa.piero-aa. Młodziutka, rocma lwica, :Z:o
Evtangellckiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 283 - tak i Zoo łódrl"k1e jest doml!ną przede W5.'Zyst- ne, a przy łym ma wśród nich mir i posłuch. na, znajduje s.zczególną przyjemnośa w chwy-
285 interesujący odczyt roanej działaczki śl~- kim dzieci. Rado~ni-e podniecone, z wypiekami Oto Lu6ia, „panna hipopotam", ne. je9o wi- tanlu w.szystkiego, co 6ię da, przez kratę, czy 
skiej i sekretarki Instytutu Mazursk;ego w na twarzy i roziskrzonym.i oczyma przeżywają d<Jk wy<:hodzi z wody i zbliża sią, czekając na to będzie czyjaś ręka, czy nawet torebka skó· 
Olsztynie, ob. Emilii Suldertowej :.. Biedrawi- tutaj jedyną w swoim rodzaju emocję - -p0>rcję piestLCZot w postaci dra'l>a.n.ia w olbny- rzana, którą właśnie n.i·~awno wyrwała j<lkiejf. 
ny, na temat ,,Mazury i zieIQia Mazurska". świat baśni ożywa przed ich oczyma. mi Jeb i w s.zeroko rorz.wartą pasllczę, przy pani ~ nAtychmiaót skoru>".lmowala., ku rozpaczy 
Odczyt będz!e ilustrowany przezroczami. Wszechwładnym panem tej e9zotycznej czym aż oczy przymyka z lubości. Oto cybeta właścióelki. 

----------------------------------------------:- Nielada to praca organizacja tak!eqo kró-

~w~~.:fl Zdradziecki sprzedawczJk przed Sądem 
Jl+ Konfident gestapo Nr W 3-47 

W tych dniach na wokandę Sądu Okr~o· 
wego wejdtie &prawa -jednego z najnieboz
pieetinlejszych konfidentów z o-kresu oku:pacjl 
w Łódzi. 

Henryk Kubalski, lat 30, z zawodu dzie
wiarz, w kwietniu toku 1943 !ostał zareje· 
strowany w kartotoce gestapo jako konft
dent nr. W 43-74 i aż dn końca okupacji 
pozostawał na usługach Niemców. 

Lista jego :meldunków obejmuje około 10 
osób. Jego naczelnym zadaniem było wykry
wanie ćz.lonków polskiego ruchu opom. Mię
dzy innym! wydawał on w r~c~ gMtapo człon
ków Gwardii Ludowe.i . Poza tym składał mel
dunki, dotyczace sabotażu gospodarczego i 
denuncjował · Polaków ukrywających $ię 
przed pracą przymusową. 

Sam Kuball!ki był zwolniony od pracy i cią
gle szczodr,,;e obdarowywany przez gestapo 
wódką, winem, pieniędzmi i papierosami. wy
kazywał on wielką !Jorllwość aktywnoś~, fi
gurował nawet w kartot kach najwybitniej
szych kotl.fidentów w Reic-h5 Siechercheits 
Hauptń'lan w Berlinle (R. S. H. A,), • 

Wiele osób zarll'lnunciowanych prz~z Kubal· 
skiegt> :tginęlo. los innych ju! nieznany. 

Komfsi pec·a1na 
t pi · pekulacię 

IUe11c1clwl kuuy płaca w so!<!c grzywny 
Del~gdutll Komlsj! Spllcj&lnej ,„ Lodti 

prze].'ltowaCltił<I lUAlracj~ szeragu sklep6W w 
Łodzi. Kilku nit!utzciwych kupców zOśt&łó 
ukaranych wysokin1i grtywM.rnl. 

Znamiennym v:yrazem zbrodniczych instynk
tów Kubalskiego jest fakt, :ie 'vydał on ge
st&po własną żonę, którn rzekomo uchylała 
śi~ od pracy, a w rzeczywistości przeszkadza-
ła mu w jego niecnej robocie. , 

W czasie docJ10dze;iia przeciwko Kubalskie-

mu okazało ś!ę, że dó współpracy r: g~tapo 
wciągnęła go jego ciotka, StanisldWa Ostrow
ska vel Kowalewska, znana na gruncie łódz· 
kim konfidentka, przyjaciółka gestapowca 
Messinga. Przeciw nie] został również spo
rządzony akt oskarżenia. 

150-tysie.czny 
. 'vV dnlu wczorajsiym zrobił zakupy na tere I nego kawałka mydl.i ,.Amor", posiadający 

n10 Powsz. Domu Towarowęgo w Łodzi paragon (rachunek) serii T. 279513 
150-tys!ęc~y klient, ~tórem~ Dyrekcj~ przy· Posiadacz tego paragonu proszony jest o 
znała pr~m1ę w posta:1 ubrania dla męzczyzny zgłoszenle się do Dyrekcji Powszechnego Do
lub suk1enk1 dla kobiety. mu Towarowego w Łodzi, ul, Piotrkowska 

Po dokładnym oblicr.enlu pr,zy współud;;ia- 60 - 62, prawa. oficyna, I wejście. III piętro 
le Okręgowej Komi!:ji Zw. Zawodowych usta- z wyżej wymien!onym paragonetn, celem ode: 
łono, że szczęśliwcem tytn jest nabywca jed- brania premii. 

Roboty 
i nterweo[yjne 

Wiktoria Wllci:yń~ka. zamit!stkała. przy ul. .• 
Marsz. Sta!itla 69, e:aplaci 150 tys. zł grzywny 
za odtl'lowę spnedaży rnalerialów bielifoia· 

I 
ł nych. 

Karola Manes. właścicielka sklepu ~pożyw
czego prty ul. Zawadzkiej 26, zapłaci 50 ty!, 
zł. grzyvrny za nieujawnienie cen z za 
brak faktur. 

Zofia Zal.i!. właścicielka sklepu rreźnicze
go przy ul Traktorowej 67 ukarana została 
40 tys-. ił. ~rzywtly 1a !Jrak cennika ogólMqn 
oraz za ))rak can n11 postczególnycb artyku
łach mlęsnych. 

Stanisław& Wołostko wspólwłeścicielk.a 
sklepu wl6kiel'fńlcz"C1ó przv Placu Wolności 
nr. 6 nkat~na ~ostała gttywn.ą 50 ty~. 2ł. za 
nieujawnienie ten na ertykulach włók!enni
czys::h. 

rgz:amln 1~dziowskt w Ło<ltl 
W dniach 2 - 9 kwietnia b r w Sątliic 

Apelacyjnyro w Warjzawiia, z s1~dŻibfl, w Lo
dzi, przy udziale Delegata Ministerstwa· Spr11-
wiedliwości ob. Sędziego Sądu Okręg"iwe~10 M. 
Poli~ewskiego, odbyly si(t eqnininy ei'\ciowe. 

Na 15 kandydatów nie tdało 3, 
Najler,isiy w~·nik egz11minu uzygkll.ła t'lby· 

,..... - I,.~'' ~ T " • I " 'f I '" t " 1 „ f .„ r 

Z korzyścią 
dla miasta 

i dla robotników 
Dzięki f~nansowej pomocy Miniaterstwa Kątnej, gdzie mlędzy innymi miekić się b~dą 

Odbudowy, które prz.yinalo mi~stu dwie doła.- świe-tlice i bl.blioleka, <>raz roboty związane z 
cje na ogólną sumę 40 mlli11n1)w złotych pro· dobudową domów robotniczych przy ulky Za
wa<lzoM są od. 31 grudnia w Lodzi roboty In- ,.,,;~zy 3.'i'17, klóro akońcrone bęUą za p"'ltorl'I 
tcnn:nc.•jn('. mic5·ąca. 

C_:óti11J pi~cz~ nad nimi f!praW1tj!I w~p01nie Zarz<fd I,.:_ ! <'Zynl ohn.,-,-'" ~'<l'•~hld o 
3 wydziały Zarządu Miejskiego. Plantacji, Ko· przyz.nanie da>s:i:y<h kred··' " '"• d ,,,k, któryin. 
munika~ji i Odbudowy, zatrudniając n1'oło 700 r,.,bn1v „:tmne, roz::i ~rł..owa i odgruzcww~ 
robotników, którzy r.rzepn:co·.•:al. dc•ycl:i(za ie (óią prze.rwane. 
34.034 dni robo<zy<:h. I Od uz kainia tvcll kr~dyt6w ul~ nie 

Z wafoiej~y~h robót b~dących · tu~ na u- lylk:o e$t ycn.y wy~ląd i rozlludowa mtas<ta, 
,„"' +1, ... „~t,, ,..'J ~1 ... .., ~:,..,„„~41'U' ,",„~,,.0.,.111~ -:;łe: ~l~ 1 '1.~T>P„'""'""1" r';q<"hu n1H'.f tyłniA"~ .,,~fl'lu rn-
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lestwa zwierząt, którego obY'ITateli trzeba c::> 
dzień nak'1!.nnić, dbać o ich czystość i zdrowi„, 
pamiętając przy tym wszy~tkim, .aby.„ ni& prze 
krOC'Zyć bud~etu. Na sz.częścle, Ogród Zoolo· 
giCZIIly je'St oczkiem w głowie 11i~ tylko ło
dzian, ale i Zarządu Miejskiego, który op'„. 
kuje się nłm frO<Skliwie t &tara .się iść na ręk!; 
zarządowi Og:odu we ws-zystkid jegG-'i)oa:y· 
naniach. · 

Obecnie wvkańcza si(ł dla lw~w "dwa nowe, 
duże „wybiegi", na razie ogrodzone kratą. al 
dążeniem p. Dukwica je6t, aby w przyszJoś<:d 
gdy Ogród zo'iita.nie p<>większony (Zoo otrzy• 
mał<> od Miasta 8 h przylegających do niego 
terenów, które już wk.rótce zostaną do Ogr<>du 
włączone), &ka60wać w miarę możności kira:ty, 
które stwarzają przykrą atmosferę więz.ienną 
i dać zwierzętom możliwie dużą przestrzct'l,-Od 
gro<izoną od zwledz.ających fos-ami z wodą. 

V>'krótce ilość zwierząt powic;kszy się o k.il 
Jt.a. nowych nabytków. które przyjadą z Pragi 
Czeskiej (otrzymaliśmy je drogi! wymiany za 
niektóre nasz.e zwierzęta) - największą atra!k
cją spoóród nich będti<? pantera. 

Zapytillly o da:lsze plany, dyr. Dukwkz mó
wt, że ma umiar udać się do Moskwy, posia· 
dającej wielki i b. bogaty ogród zoologkzn y, 
aby uzyskać stamtąd niektóre ruicl!de u ruJ 
zwi.erzęta, Ftk tygry!ly sybery jskir, Iamparly 
foleżne i in.ne zwierzęta polarne. Na raz.ie za· 
trosz~ył ei~ o to, a.by zwicdtający Ogród lu· 
dde pra<;y mieli, oprócz o:rląd:inia zwierząt. 
inne ~zcze rouywki. Przed ka1 ·arenką. ntl,;is1 
ctąc4 się w Ogrodzie, 70'5l8nic już w maju po
łożooa podło-g& z desek dla amatorów taf.ca, 
& ni z.al 'inde od I ni· a rarl'owego, klóry 
musi wy~tarczyć w dni powszednie, w n!e-dzie· 
l& i święta. pnygrywać będzie do tańca S'f>C-
jaln.:e &próWa<lzona orkiestra. G. 

Powsta;ą dzielnicowe Komitety 
Współpracy PPR I PPS 

W dniu 12 bid. mies. odbyln s:ę Aonfo
rencja Komitetu Współpracy Dzieln!c Le
wej-Górnej PPR J Fabrycznej PPS, na kl6· 
rej dokonano wyboru 3·osobowe:p prezy
diuf!1 Komitetu w osobach: tow. Mich.aittk 
(PPS) - przewodniczący, tow. Sz1'mdlarek 
(PPR) - za.!lępca przewodnicząceg'J J tow. 
Dwojacki (PPR)-sekretarz. Komitet ·współ
pracy zapozna/ s:ę dokładnie z instrukc1q 
WK PPS i KC PPR, dotycząca wsoółprn:y 
między obiema partiami i nakreśli} plqn 
utworzenia terenowych komitetów Vlspół
pracy w poszczególnych zakładach pracy. 
Na tymże zebraniu podjęte zostały również 
uchwały w sprawie wspólnego obc11odu 
Swięta t-tnajowego, jak również w sprawie 
rirganizacji zbiórki pieniężnej na budowę 
Domu przyszłej Ziednoczonej Jlarlil Robot
n ir-r I. 

Nu WspólPy Dom 
vV związku z budową Vv'spc1Jn„..,n D'lmu 

Partyjne!)o Prezydium Zarotąrh P 1:lz1,1lu l 
zw:iązku ·z~wodOWe!lO l."';ln.arzy M posJe. 

dtemu w dn;u 9 kwietniu r. h. pOG anowlło 
wyasygnowa~ na ten cel sumę 250000 zł. (słe1w 
ni• dwieście pif:ćdziesiąt tysi~cy złotych) ~l' 
ch<i.Jte s z.:~uk li ~Jo.'!!I: ='r•Ja ' ~-, 
,..,..„~ „.,.,....„ tr ~· ff+-- - ~ .... 

• 
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roni Ro~a pokręci# q ową ••• am. ut na 
mn·e znalazła s i ę elektrycz ość • 

IW 
Elektryf kacia wsi „ na własną rękę" prz ybiera coraz szersze rozmiary 

Komu winszujemy 
··.ezwartek, 15 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Anastazji, Bazylego. 

Telefony 
Pow. Koni. MO. - Nr 22 
MreJski Poc;lerunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Radv Narad. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3n 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatria<1Yjny - Nr 86 
Pow. Zakład Ele:ktrycznv - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nt. 43 

Nasz pejzaż wiejski w ostatnim czasie po
czyna przyp.:.minać daleką Ho:andię. Uważ
ny obserwator coraz częściej spotyka na da
chach chłopskich domów - przerozmaite 
„wiatraki" i ,.wiatraczki' - strugane nie
wprawną ręką. Gdzie niegdzie wyrasta na
gle z obejścia p0tężny slup - zaopatrzony u 
szczytu w propeler i sterówki. Schodzą się 

Judzie z ęąsiedztwa - debatują, kiwają gło
wami ,a potem węcirują do domu i próbują 
sami robić to, co ir..ni. 

Uśmie-::hnięty Kowalczyk pokazuje nam 
swój „wiatrak". He-he - uśmiecha się - w 
naszym powiecie, w łowickim, już sto wsi 
ma „elektrykę'', ma światło w domu, w obej
ściu Ale jest jeszcze dużo dużo wsi, których 

K omun • k a 
Wo! ewódzk1 ego KomitćłU 

Wojewódzki Komitet Obchodu ~wi~t~. 1-
go Maja w Lodzi zawiadamia, że w dniu 
16 kwietnia b. r. o godz, 10-cj r:rno w loka 
lu Urzędu Wojewódzkiego ul. Ogrodowa 15 
- sala Wojewódzkiej Rady Narodowej od 
będzie się odprawa przewodniczących Ko
mitetów i kierowników poszczególnych sek 
cji Komitetów Obchodu Swięta 1-go Maja 
miast wydzielonych i powiatów województ 
wa łódzkiego. 

Obchodu Swięta 1-go Maja 
Na porządku dziennym będą omawiane 

sprawy: 1) organizacyjne, 2) propagando
wo-kulturalne, 3) młodzieżowe, 4) sprawo 
zdanie z dokonanych prac przygotowaw
czych powiatowych i miejskich Komitetów 

Obchodu Swięta 1-go Maja, 5) dyskusja, 
6) wolne wnioski. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
WOJEWóDZKI KOMITET OBCHODU 

SWIĘTA 1-go MAJA 

ora y prawne 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 Obywatel M. w Wojsz11cach. przejściowym do dnia 1 stycznia 1949 
Szpital Powiatowy - Nr 2C Błędne jest mniemanie, jakoby obo- roku, sąd orzeka rozwód bez wnikania 
Ubezpieczalnia Społeczna _ Nr 3~ j wiązujące pr~~o małżeń~k ie ze~walało w przyczyny, jeżeli po trzyletnim okre-

" N 1 na dowolnosc w rozw1ązywan1u mał- sie trwania związKu obydwaj małżonko-
Apteka „Pod Orłem - r 06 żeństw; przeciwnie, prawo małżeńskie wie zgodnie wnoszą o rozwód. 
Apteka Sukc. H Wale~_ta .- Nr 7 stoi na straż~· życia rodzinnego i trwa- Po tym terminie zgoda małżonków na 
Apteka mgr. Z. Chacm-"ktej - Nr 52 lości związku. Orzeczen ie rozwodu rozwód nie będzie wystarczająca i sąd 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. przez sąd uzależnione jest od postępo-1 będzie mógł pozew oddalić, jeżeli nie 

Tymczasowy Adres Red6kt:J I „Głosu t<ut . 
nowskiego" P~ Nlatowy Referat Kultur• i 5zt u. 
kl Kutno ul 211 L lltopada 1 - tel 17. 

wania dowodowego, przy czym szcze- będzie udowodniony trwały rozkład po
gólny nacisk kład zi e s i ę m. in. na dobro I życia małżeńskiego i jeżeli to miałoby 
dzieci i ich wychowanie przez strony być niekorzystne dla nieletnich dzieci. 
rozwodzące s i ę . Jedynie w okresie 

11-•1- 1111-1111- 1111 - 1111--1111- 1111-1111-1111 - 1111-1111-1111- 11u-1111-1111-1111-1111- 11 11 - 1111-1111-1111-1111-11 

k r ó c • OZ o cz s 
masowe szczepienia przeciwdurowe 

Wiosna jest okresem wzmożonej pracy 
władz sanitarnych, odpowiedzialnych za stan 
zdrowotny społeczeństwa. Gló\vny nacisk 
kładzie się przy tym na akcję profilaktyczną , 
a więc na utrzymanie czystoś ci i zaoezpie
czcnie ludności za pomocą szczepień przed 
ewentualną epicf'fr.ią chorób zakaźnych. 

Jak dotąd co roku - w okresie powojen
nym wiosna przynosiła mieszkańcom Kutna 

WARSZTATY SZK OLNE 
PAŃSTWOWEGO 

GIMNAZJUM 
MECHANICZNEGO 

XUTNO - AZORY 

Przyjmują zamówienia: 

odlewy żeliwne z metali 
.olorowych i aluminium oraz 
na roboty kowalskie. 92-k 

drobne 
Zagubiono kartę rejejstracyną RKU 

Kutno, Dqbrowski Bernard, wieś Karo
lew, gmina Sójki. 98-k 

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
ł,ęczyca, Drynkowski Jerzy, wieś Wy
mysłów, gmina Mazew. 97-k 

Zagubiono dowód osobisty na nazwi-
sko Chetka Antonina, Siemieniczki. 
gmina Krzyżanówek. 96-k 

Zagubiono kartę reiestracyjną RKU 
Kutno na nazwisko Antoniewicz Leon. 
Kajew, gmina Błonie. 95-k 

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Kutno na naz'Aisko Pawlak Madan. Ste 
fanów, gmina Krzyżanów. 94-k 

znaczne nasilenie chorób - szczególnie du
ru brżusznego. Jak na<; informuje Powiato
wy Ośrodek Zdrowia, od I . go maja. br. roz
poczynają się masowe szczepienia przeciw du
r owi brzusz:nemu, oraz szczepienia wszyst
kich dzieci od 6 miesięcy przeciw ospie i 
błonicy. Ludność miasta powinna we włas

nym dobrze zro~umialyrr.. interesie przyczy
nić się do sprawnego przepro\"adzenia akcji 
s zczepień. J est to szczególnie ważne w Kut
nie, gdzie stan sanitarny posesji pozostawia 

wiele do życzenia i mo7.e spowodować po
ważną epidemię. 

W naszym powiecie mamy 5 Ośrodków 
Zdrowia. Znajdują się one w Żychlinie, Kroś 
niewicach, Dąbrowicach, Strzelcach i Krzy
żanówku. Każdy z Ośrodków Zdrowia po
siada prz) chodnię ogólną, oraz przychodnie: 
przeciwgruźliczą, przeciwjagliczą i przeciw. 
weneryczną. Każdy z ośrodków we własnym 

zakresie będzie przeprowadzał mas-0we szcze
pienia. 

W przedszkolu miejskim 
200 di eci bawi s i ę pod troskliwą opieką 

Ponad 200 dzieci w wieku od 4 do 7 
lat ,pod kierownictwem wykwalifikowa
nych pielęgniarek, bawi się w przed
szkolu miejskim im. gen Witolda. Pięk
ny budynek przedszkola położony jest 
w głębi parku. Zajmował go w czasie 
okupacji jakiś niemiecki landrat. 

Kierowniczka przedszkola ob. Tadeu
siak Maria serdecznie opiekuje się dzieć 
mi, tak że maleństwa z niechęclą opu
~zczają o godz. 15-ej czy 16-ej '\.\'Spania
ły '~cen zabaw i towarzystwo SV\rych 
rówieśników. 

Pr zyg o dy 
Jas ia 
WieHiniUY 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

Dzieci otrzymują na miejscu obfite 
gorące posiłki. Przy ich przygotowywa
niu korzysta się w dużym stopniu z 
przydziałów otrzymywanych z Między
narodowego Funduszu Pomocy Dzie
ciom. Zespołowa zabawa w ogrodzie na 
świeżym powietrzu działa dobrze na 
apetyt dzieciaków, a co za tym idzie 
dzieci dobrze rozwijają się fizycznie. 
Przedszkole cieszy się wielkim zaufa
niem ze strony matek, które z całym 
spokojem zostawiają swoje pociechy 
pod pieczołowitą opieką wychowaw· 
czyń. 

tak nagle z dnia na c;zień zelektryfikować nie 
można. A tu zazdrość bierze, że tamci już 
mają światło w domu, że radio im ,gra. 

- A zaczęło ię od lego, że ten Rosa z 
Jamna ma głcwę na karku. Rosa jak Rosa -
pokombinowc.I, pokręcił głową i zabrał S'tę 
do roboty nie na ż:>.rty. Wykopał gdzieś spod 
ziemi takie „dynamo" - powiązał sznurkami 
elektrycznymi - pouw·eszał w domu pod 
pulapem żarówki , ~ystrugał śmigło jak do 
samolotu . Wiązał, pętlił i puści~ w ruch SWO· 

Ją elektryczną stacyjkt;, wykombinowaną 
własnym przemysłem. 

I oto w ch<llupie ·.vład y ~ława Rosy w Jam
nie ,powia tu łowickiego rozbłysło światło 
elektryczne. 

Idziemy do Władysława aosy. Niestety, 
przemyślny gospodarz jest na targu w Głow
nie. Przyjmuje nas za to matka staruszka -
o5icmdziesięcioletnia bri bula. 

Z dumą zadziera. glowę na wielkie śmigło, 
zawieszone na potężnym maszcie tuż obok 
chat;1-·. - To w . zystko Władziowa robota -
rr>ćwi drżącym ze wzruszenia głosem. 

Wcho-:!zimy do chaty - w i<"uchni, w po
koju R.:isowa zapala nam światło. U nas te
raz widno zawsze jr:k: w dzień. I dłużej wie· 
czorem można posiedzieć i książkę i gazetę 

poczytać. 

A potem prowadzi nas Rosowa w podwó
rze i pokazuje dalsze cuda. Oto w szopie stoi 
tokarka. obok wiertarka i jeszcze inne maszy
ny i maszynki. A ws?.ystko t" pracuje na 
prąd elektryczny. Władyslaw Rosa ustawił w 
kącie dwa silne akumulatory ,które mu jego 
stacyjka elektryczna ładuje dniem i nocą -
o ile naturalnie jest wiatr, dający jej siłę. A 
wiatru u nas nie braknie, dzięki Bogu - ki
wa głową Rosowa. Wieje przecież przez cały 
rok. Jak się akumulatory .,najedzą" to potem 
się świeci przez dwie doby. 

Do Rosy pędzą wnyscy jak w dym. W pod
wórzu ~toją najrozmaitsze maszyny i narzę
dzia rolnicze. Rosa wszy~tko naprawia. Po
trafi toczyć , szlifować, dopasowywać. 

Nic dziwnego, że na pobliskich strzechach 
wyrastają jak grzyby po deszczu nowe wia
traki elektryczne. Chłopi niecierpliwią się. 
- Zanim ich wioska połączy się drutami z 
odległą elektrownią miejską - oni już teraz 
chcą mieć światło w domu. Z rozbitych nie
mieckkh samochodów ten i ów zabrał sobie 
takie ,.dynamo", a teraz sr.1aruje, naprawia 
własnym przemysle:n zawiesza na słupie nad 
strzechą i w domu ma jasno. 

Na wsiach polskich. odległych od miast, 
gdzie jeszcze nie prędko dotrze „prawdziwa" 
, .elektryczność" - zaczynają już dziś płonąć 
żarówki. 

Rozmawiamy z kilkom&. „fachowc:imi", 
którzy już wypróbowali najrozmaitsze spo
soby oświetlania elektrycznośc:ą domów we 
własnym zakresie. Kiwają głowami - to jest 
przyszłość. Tego wiatru wieje przecież nad 
nami taka siła, że n.:e zmierzysz i nie przeli
czyl>z. To trzeba by jakoś wyko::zystać - . za
prząc powietrze do ro'coty - żeby we wsiach 
było nocą ja!.no jak w dzień . 

Dawniej , przed wojną takie „sztuczki" były 
przez właścicieli ehktrowni krajowych 
·wzbrt.nione. Pan<.wie Szwajcarzy mieli mo
nopol na elektryczność i nie pozwalali wyko
rzystywać siły wiatru do oświetlania sadyb 
wiejskich. Ale dziś - aziś jest Inaczej. Wła
dysław Rosa. Kowalczyk, G: ze bielak i setki, 
a mo.:e i tysiące innych - ruszyli z miejsca 
sp!'2wę barrlzo ważną Tym nowym ruchem 
współzawodnictw:i w oświetlPniu chat wiej
sk:ch we własnym zakresie muszą się zająć 
władze - i ująć sprawę w fachowe .ramy 
organizacji. 

H. R u d n i c k I. 

Zagubiono kartę rejestracyjną RKU 
Kutno na nazwisko Przybysz Włady
sław, Leszczynek, gmina Kutno. 93-k D-018500 Przywiozłem z Afryki! Ładny wąż! Już się robi! Gotowe! 
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WOYTOWICZ-ORMICKI lze .suort„ 
W FILHARMONII -

. ~ajbliższ~, p~ątkowy koncert symfoniczny ,1 - ,,. ,Gt01 lu~· c 
dnia 16 kwietrua b. r. zawiera w programie ·V. Y8 · • 9, V q8 .• 

11 z r w o n y 
Suitę baletową Lully'ego w opracowaniu F. · / JJ,o~q114y,A u· ck" w lodzi 
Mottle, koncert fortepianowy C-dur Mozarta _...,..-••1

1 
' ' 

i ll Symfonię Beethovena. Solistą koncertu , 

=:~a:;':i'to~:.p~2~0~a!ef~~:;::aw:;~: .'kUD~i~--··5-··· wy olał zbiegowis o przed „Grand Hole em" 
pi Włodzimierz Ormicki, który nie dawno za
poznał publiczność łódzką z IV Symfonia W poniedziałek w redakcji „Głosu Lu· 
Schuberta, obecnie zaś poprowadzi u-ą du" odbyła się konferencja, w której wzię
Beethovena. Należy sądzić, że oryginalny, li udział przedstawiciele Czeskiej Unii Ko
zawierający niezbyt często grywane dzieła larskiej, redakcji „Rudeho Prava", Pol-

skiego Związku Kolarskiego i redakcji „Gło 
su Ludu". Goście czescy przybyli do stoli
cy w sobotę, kończąc objazd trasy Praga 
- Warszawa. 

N a konferencji uzgodniono ostatecznie 
wszystkie sprawy natury organizacyjnej 
i technicznej. Ustalono m. in., że kolarze, 
kończący 5 maja w Pradze wyścig Warsza
wa - Praga, zostaną 7 maja przywiezieni 
specjalnym wagonem do Warszawy - a 
stąd 9 maja autobusem do Radomia. Na
stępnie w godzinach popołudniowy~h wy
startują oni do Warszawy. Będzie to próbą 
szybkości, podobną jak dla zawodników 
Praga - Warszawa - odcinek Katowice -
Kraków. 

program, a nade wszystko osoby dyrygenta i -------------------------------------
solisty wzbudzą duże zainteresowanie kon
certem. Bilety do nabycia w kasie kina „Bał
tyk'', Narutowicza 20. 

TEATR!" 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 „LADACZNICA z ZA
SADAMI" - sztuka słynnego dramaturga 
francuskiego J. P. Sartre'a. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Kt-0 pragnie humoru i odprężenia po cało

dziennych zmartwieniach i kłopotac:h, znaj
dzie je napewno, udając się na nową sztukę 
pióra R. Matuszewskiego i J. Rojewskiego pod 
tyt.: „GOSPODA POD WESOŁĄ KUKUŁKA''. 
świetna gra całego zespołu aktorskiego. · 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre-

1111iera fa.nsy Noela Cowarda „SEANS". Udz:ial 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. . 

Dziś przedstawienie zamknięte. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 

przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM
STA NIETOPERZA", operetka w 3-ch ak
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby
cia w Spółdzielni Plastyków - ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
14-tej. 

Teati: „SYRENA", Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. l!J,30; w niedziele 
święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 

BIEG'' .. 
Przedsprzedaż w kasie teatru, tel. l~0-09, w 

god'z. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. Cl'Rl~ Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din-Dona 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i l!l.15. 

HINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. 16, 13,30, 21; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny". godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Niebo czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - ,„Rodzina Froment". godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w n.iedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy", 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15 

ROB.OTNIK - „Nicholai' Nickleby". godz. 16, 
18,30, 21: w niedz 13.30 

ROMA - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16.30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Skarb Tarzana'". godz. 16,30, 
18,30, 20,30: w oiedz. 14,30. 

STYLOWY - ,.Mali detektywi". godz 16,15, 
18,15, 20,15: w niedz. 14.15 

SWIT - „Znak Zorro" .• godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi" godz 17, 19. 21: 
w niedz. 15. 

TATRY - „Siódma zasłona•·. godz 17, 19, 21: 
w niedz. 15 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska". godz. 16, 
18,30, 21: w niedz 13,30 

WŁÓKNIARZ - „Guwernantka". godz. 16. 
18,30. 21: w niedz. 13 

WOLNOSć - .,Cstatni '-"~ap''. ~odz 15,30. 18, 
20,30: w niedz 13 

ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża", godz. 
16,30, 18,30, 20.30: w niedz. 14.30 

Wieczór dyskusvjny 
Sekretariat ZZLP („Klub Pickwicka" ul. 

Traugutta 6 wejście przez hotel .. Savoy.-,) w 
dniu 15 kwietnia 48 r. godz . 19-ta odbędzie 
siti wieczór dyskusyjny na temot filmu „Ostat-
9 Etan''. Prelekcia dr. B. Lewickiego, 

Nagrody wciąż napły ają 
Lód:i nie pozostanie chyba w tyle 

Ilość nagród, zadeklarowanych przez 
przedstawicieli rządu, instytucje państwo· 
we i samorządowe oraz osoby prywatne 
- stale wzrasta. 

Minister spraw zagranicznych tow. Mo
dzelewski, oprócz pięknego srebrnego pu
charu, przeznaczonego dla najlepszego za
wodnika zagranicznego - ofiarował jesz
cze dwa włoskie rowery wyścigowe. 

Marszałek Sejmu, Wł. Kowalski jeszcze 
nie sprecyzował, jaką nagrodę ufunduje, 
ale w każdym razie będzie to rzecz b. cen
na i praktyczna. 

Bank Gospodarstwa Krajowego również 
zadeklarował nagrodę, podobnie jak nie-

które placówki dyplomatyczne państw, 
biorących udział w wyścigu. 

Ze wszystkich miast, przez które prze· 
jeżdżać będą kolarze - donoszą nam o 
ofiarowywanych nagrodach przez miejsco
we władze, instytucje itd. 

Szczególnie dużo nagród deklaruje spo· 
łeczeństwo na terenie Ziem Odzyskanych. 

Nas jednak specjalnie obchodzi Łódź. 
Sądzimy, że pod względem ilości i jakości 
nagród Łódź nie pozostanie na szarym 
końcu. Zgłoszenia nagród przyjmuje redak 
cja „Głosu Robotniczego" ul. Piotrkowska 
Nr 86 w godzinach od 9 do lL (Telefon: 
254-21 wewn. 10). 

W poniedziałek ekipa czesko-polska opu
ściła stolicę, udając się na objazd trasy wy 
ścigu Warszawa - Praga. 

Przedwczoraj czerwony „Buick" z chorą
giewką o barwach czechosłowackich zatrzy
mał się w godzinach wieczornych przed 
„Grand Hotelem" wywołując zbiegowisko 
na ulicy. Goście czescy, objeżdżający tra.o;;ę 
wyścigu Warszawa - Praga, odwiedzili 
Łódź i tor helenowski, na którym zakoń
czy się w dniu 1 maja pierwszy etap tej 
gigantycznej imprezy. 

W czo raj o godzinie 5 rano goście wyru
szyli już w dalszą drogę do Wrocławia. 

Zdobyć takie na r y - to .zaszczy I • 
Zwycięskie zespolv w wyścig11 pracy włókniarzy otrzyma~ą nagrody 24 b. m. 

Swego czasu pisaliśmy o wyścigu pracy 
wśród zespołów klubów sportowych zrze
szonych w Związku Zawodowym Włóknia
rzy R. P. W wyścigu pracy, który trwał 
3 miesiące, brały udział 83 zespoły, z któ
rych 79 spełniło warUlllki regulaminu i wy-

Reprezentac;a Łodzi 
contra team PTC , PKS 

W środę, dni.a 14 bm. o god'l. 
16.30 na boli·sk.u PKS-u w Pabia· 
nicach odbędzie się mecz piłikar· 
ski re.prezentarcj:i Łodzi z teamem 
PKS - PTC. Teallll łódzkJi złożony 

będ'l'ie z l!lastępującyc.h piłkarzy: 
Komar (TUR Tomaszów), SzCLu
nzyńs.k.i, Łuć I, Ja:neC'Leik, Patk.olo, 
HogencloTf, Kopera, Włodarcizytk, 
Baran (ŁKS), Marcini.ak, Ckhocki, 

(Woi<llzew), K0trporowkz, Koc.zew.ski. (ZZK), Mhl
łer (PTC), U11ba.n (Zjednoczo:ne). Furgelskó., Ga
daj WladysłalW (Lechia Tomaszów). 

ścig ~kończyło: T.}'.ch 79 zespołów o~rzyma I n~), „Polonia" (Prudnik - Przemysł Dzie 
w dnm 24 kw1etma br. przyznane im na· wiarsko - Pończoszniczy), „Pluszow:nia" 
grody w postaci 10 par butów piłkarskich (Kalisz - Przemysł Jedwabnicza - Galan
i piłkę nożną. teryjny) i „Len" (Kamienna Góra -

Oprócz tej nagrody, 15 zespołów za o- Przemysł Włókien Łykowych). 
siągnięcie na}większej wydajności w pra· Trzecią nagrodę w postaei 11 P.ar tram· 
cy otrzyma Jeszcze nagrody dodatkowe. pek, 11 kostiumów i piłki do szczypiornia· 

Pierwszą, w po taci kompletnego urzą- ka otrzymają: ,,Włókniarz" - D2iierża
dzenia sali gimnastycznej, otrzymają ze- nów - Przemysł Bawełniany), „Grom" 
spoly: „Bielawianki" (Bielawa - Prze- (Bielsko - Przemysł Wełniany), „Dzie
mysł Bawełniany), „Łodzianki" (Łódź - wiarz" (Legnica - Przemysł Dziewiarsko· 
Przemysł Wełniany), „Dziewiarza''. (So-1 Pończoszniczy), „Pluszownia" (Kietrz -
snowiec - Przemysł Dziew. - Pończosz· Przemysł Jedwabn. - Galant.), i Legia 
niczy), „Dywanu" (Jelenia Góra - Prze- (Krosno - Przemysł Włókien Łykowych). 
mysł Jedwabn. - Galanteryjny) )i ;,Lnu" I Rozdawnictwo nagród odbędzie się pu
(Nowe Soino - Przemysł Włókien Łyko- blicznie, jak już wspomnieliśmy, 24 kwiet
wych). nia w jednej z najw.iększych sal łódzkich 
Drugą 1iagTodę w postaei 5 pa-r kalcy, ' zakładów przemysłowych. 

10 par kostiumów lekkoatletycznych, 2 dy· 11'1n11 11 111 111111111um111111n11•1111u1w1 1rn•l!rm11111111 111 1u111'!11n1111~111'!'' 'll111n 1n111111 1i1? 

sków, 2 oszczepów i 2 kul otrzyma.ją: YMCA (ŁOdZ) 
„Sparta" (Bielawa - Przemysł Bawełnia- · I · · . 
ny), „Arko" (Łódź - Przemysł Wełnia· mtS rzem llgl l<OSZJkOWel 

~--~~~~~-------------

1) >SP O <<I 
W niedziielę :?Jakoń

I przynosi najbardziej aktualne 
z kraju i ze świata 

wiadomości I 
2314k 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej wśród !ują tkaczki: Stanisława Kucharska (189,3 
tkaczek pracujących na 8 krosnach pierw- proc.), Maria Pryczek (187,3 proc.), Fran
sze miejsce zajęły: Zenobia Sawicka (176,8 ciszka Wójcik (182,9 proc.) i Maria Sęk 
proc.) oraz Stanisława Kmiecik (176,5 (177,6 proc.) W przędzalni na 3 stronach 
proc.). Na 6 krosnach uzyskały pierw- odznaczyły się: Stanisława Zakrzewska 
•zcńslwo: Leokadia Franciszkowska (176,8 (166 proc.) i Aurelia Konarska (151 proc.). 
proc.) i Stanisława Filipska (175,6 proc.). W tkalni na szóstkach Stefan Dybała wy
W przędzalni wyróżniły się: Józefa Fogiel konał 163,7 proc., a Wiktoria Matuszew
(170 proc.) i Leokadia Bogdańska (165 ska 162,3 proc W przędzalni najlepsze 
proc.). rezultaty osiągnęły: Józefa Smyczek (148,9 

W PZPB w Pabianicach tkacz Karol proc.) i Maria Haf (147,2 proc.), a prządka 
śniady osiągnął na 8 krosnach 178,7 proc„ Kazimiera Wożniak (145,2 proc.), wyprze
a Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach dziła Władysławę Bartos (147,7 proc.). 
uzyskała 178,l proc. Na czwórkach wy- W PZPB Nr 7 na czwórkach Stanisława 
różniły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 Leszczyńska wykazuje 176,8 proc„ a 
proc.) i Ludwika Miksa (167,6 proc.). Franc. Kopacz 174,9 proc. W przędzal-

czone wis tały mi5 brrro· 
stwa ligi !koszykowej, 
które iprzyni'Osly duży 
suik:ces YMCA (ł.ódż). 

'o.,ł~ . Drużyna łód?Jka :zid~ 
była. 2lalSZC'Zyltny ty>tuł 
mistlr.m zdobywając w 
sumie 1"5 p-unik!tów i 
u:z:yi:>kując stoJSu:nek 
koszy 771 :518. Drugie 
miejsce :zajął ZZK 
(Poznań). trzeci.e -
Warta (Pow.ań). 

Z !ligi sipa:dły „Znicz" 
(Pru5rl.ków) i. YMCA 
(Gdańslk). 

"'.,..;: ···~ .vu<-n„H~/ sKladamy pray tej okazjj 
serdeczne grntulacje i jed.n.ocześnie dziiękuje

my za nadesłane nam pozdrowienia z Krako· 
wa. RED. 

Zatopek (CSR) 
iuż zwycięża 

BRUKSELA (obsł. wł.). W Spa odbył się 
międzynarodowy bieg na przełaj z udzia
łem około 80 zawodnik.ów. Zwyciężył w nim 
Czech Zatopek, przebiegając dystans około 
10 tys. m. w czasie 36 :01,4 min. Dalsze 
miejsca zajęli: Belg Ramsen - 37 :23,2 m. 
i Fischknecht (Szwajcaria) - 37 :50.3 min. 

W konkurencji drużynowej zwyciężyła 
Czechosłowacja przed Belgią. 

W PZPB Nr 2 w tkalni, na szóstkach wy- ni na 3 stronach uzyskała Leokadia Torenc C ł d• 
różnili się: Zdzisław Mączyński (164,3 161,7 proc„ a Kornelia Nowak 157,5 o HS yszvmv nrze1' ra IO 
proc.), Maria Drelich (162,6 proc.), Janina proc. Program na środę 14 kwietnia 1948 r, 
Juszczak (160,1 proc.) i Zofia Rogut (156,1 w PZPB Nr 8 pirnvszc miejsce na szóst- . 12.04 Dz.iennik południowy. 12.25 Pogada.nk<1 
proc.). Na czwórkach pierwsze miejsc~ za- kach zajęła Kazimiera T<:o1czykow8ka (l94 hlmowa. 12.30 Konce1 t dla młodzieży. 13.30 
jęły: Helena Płachta (177, p_ roc.), Irena Muzyka. 13.40 udycja Ministerstwa Osw1a-

proc.), na czworkach Stanisława Wawrzos t u oo K 
Kucharska (168,1 proc.) i Halina Sobieraj Y . . · -. . oi;icert muzyki kameralnej, 14.30 
(
168 1 

) (190 proc.). W przęd7..alni na 4 stronach „Swiat. Jest piękny i ciekawy" _ pogadanka 
• proc. · wyróżniły f#ę: Maria Pytlewska (158 proc.) dla dzieci starszych. 14.50 (ŁJ Ludowe pieśn1 

W PZPB Nr 3 w tkalni, przoduje na i Aniela Janiak (157 proc.). rosyjskie (płyty). 15.10 (Ł) „Meble dla świa-
szóstkach Antonina Kępska (163 proc.), a ta pracy". 15.20 (Ł) „Robotnicy mówią". 
na czwórkach Stefania Czekalska (160 W PZPB Nr 9 w pracy na szóstkach Fe- 15.23 (Ł) Chwila muzyki. 15.25 (Ł) Wiadomo-
proc.). Zespól majsh'a Józ'łfa Człapil'iskie- liksa Pakulska uzyskała 163,7 proc., a J ści lokalne. 15.30 (?.) RoztAaitości. 16 oo 
go (145,2 proc.), góruje nad zespołem maj- Stanisław Kubik 161,3 proc. W przędza!- D.ziennik. 16.30 ,,Głos Młodych' 16.40 .. L~ta 
stra Stanisława Banaszczyka (115.8 proc.), ni (3 strony) na czoło wysunęły się: Maria J mł~dzieńcze Fryderyka Chopina". 17.00 „Me-
a zespół Franc. Buchnera (118 proc.), nad Soczyk ((149,8 proc.) i Zofia Ciesielska lod1e operetkowe". 17.45 RUL - wykład 
zespołem Wacława Bociana (113 proc.). (144,5 proc.). M~r. J Barbaga. 18.00 Lekcja języka rosyj-

W PZPB Nr 4 wyróżniły się prządki: Re- W PZPB Nr 22 najkorzystniejsze wyniki skiego 18·15 Muzyka rozrywkowa 18.45 · Za· 
gina Jaworska (159,2 proc.). Zofia PaJ'ąk osiągnęły na trzech stronach: Helena Wal- 1 ~~ty dwór". l~.OO Audycja dla. wojska ''po· 

1 sw1ęcona . rocznicy sforsowania Odry i Nysy. 
(157,2 proc.) i Eleonora Wodzyńska (148,2 czak i Leokadia Sobczyńska (161,6 proc.), 

1

, 10.30 „Wieczorna Serenada" 20.00 Dziennik, 
proc.). a na 4 stronach: Helena Wlazła i Maria 20.50 (Ł) „Sprawa chłopska· w latach 1946-

•
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